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Lwów 6. czerwca. 
Pojutrze przystąpią wyborcy miasta 

Lwi/wa do wyboru dwóch posłów do Ra
dy państwa.

Wyborem tym winni' mieśzkaftcy sto 
licy zamanifestować swoje przekonania po
lityczne, a nie stawać przy urnie jako 
b ę z ^ ś ln e  narzędzia terorystów  dla odda
nia swych głosów na tych kandydatów, 
cc schlebiając żywiołom podkopującym po
rządek społeczny, negacją i opozycją bez
względną osłaniają niedostatek Kwalifikacji 
do piastowania godności poselskiej.

W obec prźebifgu akcji wyborczej we 
Lwowie wielu poważnych obywateli zebra 
ło się dnia wczorajszego na naradę, aby 
niezależnie od Komitetu wyborczego wy
naleźć odpowiedniego kandydata.

Postanowiono udać się powtórnie doj 
ira  Ludwika Kubali z usilną prośbą, 
przyjął kandydaturę we Lwowie. Pó dłuż
szych rokowaniach udało się dra Kubalć 
naKłonić do tego, uczynił on to jednak z 
prawdziwem poświęceniem swych w ła
snych interesów", zmuszony n;cmal przez 
swoich przyjaciół i upoważnił redakcje 
dziennika folskiego i gazeto JAlarodowej do 
oświadczenia wT jego mieiru, że staje jn- 
ko kandydat na posła do Rady państwa
z ta iasta  Lwowa

Zdaje nam się; że nie potrzebujemy 
zastanaw iać się bliżej nad pytaniem : kto 
jest Ludwik Kubala? Zna go nietylko 
.kraj, ale i cał? Polska. Mąż głębok.ej 
nauki, który w swych pismach złożył cały 
zaśób swej wiedzy, nie potrzebują wcale 
zalecenia, a w mowie kandydackiej nie 

. joąógłby nic takiego powiedzieć, czegoby 
każdy człowiek wykształcony nie wiedział 
m :piśm jego. Historyk nie może ukryć 
,Woi<ch przekonań politycznych, a jeżeliby 

je  usiłował osłonić, to dzieła jego byłyby 
pozbawione baiw^ ożywczej, nietylkc nie 
przeszłyby do potomnoi ci, ale zaginęłyby 
wkrótce nawet w pamięei współczesnych 

Kubala jako histeryk trzyma wysoko 
s*undar postępu i nie opuści go także 
wśród walk parlamentarnych To też z 
zupełnym spokojem możemy w jego ’-ęće 
złożyć mandat stolicy, a lepszego wyboru 
nie mog? byśmy z pewnością uczynić.

Wzywamy więc wyborDńw, aby w .n- 
ierosie m iasta i kraju głosowali jedno
myślnie na sędziwego weterana politycz
nego dra JP ija  i n ń s / L a  S m o l k ę ,  ako 
tyloletniego swojego posła i jednego z -e- 
prezentantów tej poi. ty ki, która dżiś nie
tylko wś^ód wszystkich Słowian nołudnio- 
wych odniosła zwycięztwo, ale i dla Rzą
du austrjackicgo stała się niemal mysi di 
przewodnia, a pow*óre na dra L u d w i k a  
K i t b ń l ę ,  jako kandydata postępowego 

Kandydalam. naszymi są więc:
dr. Franciszek Smolka i 
dr. Ludwik Kubala.

Relacia poselska.
W uzupełnieniu sprawozdania naszego o zgro

madzeniu wyborców z okręgu wyborczego wię- 
iesz ch posiadłości Lwów-Gródek, na ktorem, jak 
to j.iż donieśliśmy, jednomyślnie przyjętą została 
kandydatura dotychczasowego pos. Stanisław* Sta
rzyńskiego, podajemy przemówienie posła A b r a- 
h a m o w i c z a ,  a to z uwagi na treść, jego ważną.

„Rrczcie usprawiedliwi? mn e panowie—rzekł 
poseł A.brahamowicz — jj-żeli ako były i dziś 
ponownie wybrany poseł z nnej kurji wyborczej 
staję przed wami, by objawić zapatrywanie moje
0 przeszłych i przyszłych czynnościach do Rady 
państwa; lecz jestem  w tern położeniu, że przed 
wyborcami moimi • n e mogłem wypowiedzieć 
w całości zdania mego w tej mierze, bo mówiłem 
do ludu, który nie dojrzał jeszcze do wysłucha-' 
nia pełnych! sprawozdać poselskich, a zatem 
nie zrozumiałbj ich

Tymczasem w obec tego co się w krcju dzieje, 
co bvwa z mównic wygłaszanem, ba nawet prze
chodzi* przez usta byłych pos,łów, zachodzi isto
tna potrzeba, by ci, którzy nie zgadzają się z 
obu głównymi prądami, to jes t zupełnego, zado
wolenia i bezwzględnej negacji i krytyki, wypo
wiadali swe przekonania, gdyż stanowisko pośre-* 
dnie może być w tym razie najbardziej objekty? 
wne i może przyczynić się do wyjaśnienia pojęć
1 zdań. które mnie przynaj nniej wydają, się obe
cnie niezwykle zamcconemi.

Z jednej strony skierowane są usiłowania do 
wykazania, jakoby w składzie Rady państwa, 
jakiin był ostatni, niepodobieństwem było zastę
pować skutecznie sprawy krajow e; tak jakbyśmy 
mieli prawo oczekiwać, że obecnie wybieraua 
Rada państwa Dędzie dla nas lepszą, albo jakby 
tajemnicą było to, co uzyskały inhe kraje, k tó 
rych reprezentanci w tem sześcioleciu także do 
prawicy należeli. Z drugiej natom iast strony pod
noszą się głosy, wręcz potępiające działalnóść 
sześcioletnią Delegacji naszej, ba; natręt uważają
ce miniony okres parlamentarny za wprost zmar
nowany! W obec tych tak oddalonych opinij, a 
stojący en rzekłbym na krańcu dwu ostateczności, 
cóż dziwnego, że nie wiemy, czy mamy płakać 
lub cieszyć się i  cóż dziwnego, że nastąpił za
męt pojęć wyradzający obok głośnych skarg i 
często nieuspraw edliwionych narzekań, ocenianie 
drobnych zdobyczy słowami w;elkiego tryumfu i 
cóż dziwnego, że z pośród obu tych ścierających 
się ostateczności, wyrasta i co raz szerszą staje 
się apatjal

Ghcąc ocenić działamość ostatnią Rady pań
stwa ze stanowiska interesów kraju naszego: na
leży to uczynić przedewszystkieni przez porówna
nie z bezpośrednią jej poprzedniczką.

Otoż w przedo tatniej Radzie państwa,, j e 
dynie dzięki opiece i łasce, jaką krój nasz do
znaje ze strony cesarza uieutraciliśmj dawnych 
naszych zdobyczy. W ostatniej jakkolwiek me 
zyskaliśmy wiele^zawszt jednak nie przeszła ona 
bez pewnych i znaczących korzyści dla kraju na
szego.

Przypomn jcie sobie panowie tylko stan 
sprawy regulacji podatku gruntowego, prawie już 
dokonanej, której rezultatem miało być podnie
sienie podatku gruntowego w Galicji o zwyż dwa 
miljony złr., a które to podwyższenie dzięki nie 
szczególnej opiece obecnego ministra Skarbu, lecz 
jedynie prostej sprawiedliwości, zeszło do 
901 .000 złi

Wspominam o tem, bo pracując w katastrze 
przez dłuższe lata, widziałem co grozi krajotyi, 
że blizkiem już on był legalnej konfiskaty 
40,000.000 złr. z swego majątku i dobra narodo
wego, bo przecież jasną jest rzeczą, że podwyż
szenie podatku gruntowego o 2 000.000 złr. ro
cznie — rów ra się utracie 4^,000.000 złr. rm,- 
j ątku, nie należy przeto zapominać o tem, a zwła
szcza krajowi ściśle rolniczemu! Nastąpiła refor
ma ustawy o podatki1 domowym, a kraj  mimo 
zapędc.. oawniejszych Rządów i cał go stronni
ctwa lew cy. pysze dł z n ej o tyle obronną ręką 
— o ile przy olbrzymich podatkach bec.puśrednich 
w Austrji było to możhwem.

Faktem jest, że podatek tsn  o ile dotyczy 
najuboższych włościan raczej zniżył się, niż pod
niósł.

W ślad zatem idzie budowa kolei Transwer
salnej, Lwowsko-Rawskiej, Sokalsko-Jarosławskiej 
i Stryj-Beskid. Nareszcie utworzenie funduszu 
meljoracyjnegO, ustawa o wydobywaniu nafty i 
lubo nader niedostateczna, zawsze jednak zna
cznie wyższa coroczna dotacja na budowle wodno 
w kraju.

Nie jest więc rzeczą polityczną, uważfć 
okres miniony za zupełnie bezpłodny i zmarno
wany bo takie ocenienie spraw przyczynia się do

rozgoryczenia tych, którzy własnego sądu nii ma
ją, co więcej wyrodzi może ujfrzedzenie, że 
z żądaniami kraju, który nic nie rz n a j; a wszy
stkiemu przeczy, na serjo liczyc się nie można.

Jeżeli panowie podniosłem dodatnie strony 
minionego sześciolecia, to nie sądźcie, jakobym 
był zeń zadowolony i nie widział jego ujemnych 
stron — jest ich niestety zbyt wiele.

Rząd obecny przypatrywał s.ę długi czas 
obojętnie temu, jak  koleje wysoniemi taryfami 
wyzyskiwały a i dotąd jeszcze nierzadko wy
zyskują produkcje krajową, tamując jednocześnie 
handel wewnątrz państwa na korzyść zagra
nicznego ; on to wniósł j przeprowadził w Ra
dzie państWa reformę ustawy gorzelniane;' ze 
szkodą dla rolnictwa i niemal jedynej gałęzi 
przemysłu rolniczego w GaJicji —■- ustawę, która 
zwłaszcza przy odmiennem niecą wykonywaniu 
administracji skarbowej w Węgrźech niż w Au
strji, z góry jako szkodliwa dla n fs  uznaną była.

Niemniej wymierzył on zbyt yyBoki podatek 
"d nafty krajowej, który obniżony, nie byłby 
uszczuplił znacznie dochodów skafrbowyeh, a sta
nowczo podniósł produkcję krajo ą. Obok tych 
r* form wprowadzone zostały śroilfei egzekucyjne 
przy ściąganiu podatków, które dla ludu naszego 
wiejskiego, ciemnego a ubogii g», są niepospo
litym ciężarem. Nadto mc zdawał on sobie sprawy 
z upadku rolnictwa krajowego i 'przyczyn, które 
do tego upadku wiodą.

Do niedawna bowiem jeszcze podniesienie 
cel od zboża w Austrji napotykało na opór w 
łonie Rządu samego, a jeżeli weszło ono było na 
porządek dzienny Izby, to raczej zasługa w tej 
mierze po stronie W ęgier, niż naszej.

Najsilniejszy jednak zarzut czynię obecnemu 
Rządowi z tego, iż często działał on jakby w 
n yśh zredukowania dzisiejszej większości par’a- 
m entarnej, jakby zapom.uał o tem, że ażeby mo
gła dzisiejsza większość wzróść i skutecznie po
pierać Rząd, potrzeba wzmocnić ją z dołu, wzbu 
dzić wiarę w wyborcach, iż posłowie należący do 
mej, jedyni zdolni są istotnym potrzeboti zadość 
uczyn.ć.

Tymczasem jakże się rzeczy miały, oto w o- 
statnim  roku sześcioletniego okresu parlam entar
nego, prawica zmuszoną była walczyć przeciw 
interesowi duchowieństwa, gdy wdzięczna rola 
obrony jego, przypadła w udziale lewi-y; ta sama 
prawica, a pierwszym rzędzie Delegacja nasza, 
znajdywał? się w położeniu, że to co dla niej 
przy ugodzie z koleją Północna było niemożl - 
w en, stawało się łatwem i w ykonalneu dla klu- 
bi Coroniniego. * • •* “-

Nadto przeprowadzoną nie została ani ustawa 
o opustach podatkowych przy szkodach w zie
miopłodach, ani reforma należytości skarbowych, 
mająca znaczne korzyści przynieść włościanom 
naszym, am nawet tak mała rzecz, jaką jńst sól 
dla t  rdłu.

Sprawa regulacji rzek galicyjśkicl ngody 
indemnizacyjnej, nie przyszły do skutku nie z 
winy Rządu, ale p,.jedvnez?cL frakcyj prawicy; 
w tej mierze żal nasz do; naszych sojuszników 
a nie Rządu skierować ńaJlży.

Pomiędzy zarzutam 1 czynionem1 zarówno 
Rządowi, jako też prawicy i Delegacji naszej, 
najsilniejszym wydaje się zarzut, iż nio została 
rozszerzoną antonomja krajów koronnych.

Zarzut ten byłby rzeczywiście ciężkim, gdyby 
prawica rozporządzała była większością potrzebną 
do zmiany ustaw zasadniczych, gdyby nie oko
liczność, że znaczna część Sejmc k austrjackicl] 
miała i ma jeszcze przewagę centralistyczną, i 
gdyby nie to, że dostatecznej inicjatywy w tej 
mierze nie wydały z siebie Sejm y, a już w 
pierwszym rzędzie nasz Sejm.

Pozwólcie jednak panowie, bym co do roz
szerzenia autonomji krajowej a zwłaszcza admi
nistracji autonom icznej, wypowiedział zdwiie 
moje, odosobnione ale płynące z głębi przekonań.

Oto zdaniem mojem, jak długo ustawy za
sadnicze nie będą mogły być zmienione, a na, 
co przy stosunkach austrjaekich i antagonizmie 
politycznym i narodowym nie zanosi się tak 
prędko,—rozszerzenie administracji autonomi
cznej za pomocą ustawodawstwa krajowego tak 
długo będzie nader trudnem a często i niemo- 
Uiwem, jak  długo istnieć obecny system podat
kowy.

Wiadomo panom, że podatki bezpośrednie 
w Austrji a w szczególności gruntowy i domo
wy są najwyższe, jakie gdziekolwiek istnieją. 
Otóż na tych to podatkacn najwyższych opauo 
u nas wszystkie dochody krajowe, powiatowe, 
a nawet i gminne. Rozszerzenie autonomicznej 
adm m istracji pociąga za sobą w z n s t Wydatków, 
zatem podwyższenie dodatków. Z tą trudnością 
liczył Się każdocześnie Sejm nasz ] rzy ustawie 
drogowej, i przy każdej nowacji ustawodawczej 
liczyć się musi. Chcąc więc w granicach ustawo
dawstwa krajowego dążyć do rozszerzenia i wzmo
cnienia autonomji, potrzeba zdaniem mojem roz
począć od wyszukania, nowych źródeł dochodów, 
a wslad zatem i od reformy podatkowej — ina
czej w tej sprawie nie wyjdziemy z ciasny cli 
granic życzeń i żądań.

Wypada mi jeszcze słów parę powiedzieć o 
Kole polskiem

Uporczywie utrzymuje się mniemanie, jako
by w Kole polskiem istniały były dwa stronni
ctwa, zatem stała w ększość i mniejszość. Zda
nie to jest błędnem ; w Kole polskiem bowiem 
an były ani życzyć by sobie można, by kiedy
kolwiek istm ały awą odrębne stronnictwa a cho
ciażby tylko stała mniejszość. O ile mnie wia
domo, jako byłemu członkowi Koła, przy każdej 
niemal sprawie zmieniała się każdoczesna wię
kszość lub]na mniejszość. Prawda, że zdarzało się 
często, iż ową mniejszość lub większość składali 
dz'wnym zbiegiem okoliczności, posłowie do 
jednego lub drugiego klubu sejmowego należący; 
lecz była to w każdym razie Większość lub m niej
szość stworzona wspólnością i jednością przeko
nań, nigdy zaś względami odrębności stron
nictwa.

Zresztą co do głównych celów polityki dele- 
gacyjnej is tn ia ła  zawsze najpełniejsza zgodność, 
a jeżeli występowały różnice w zdaniach, to wy
raziły  sie one jedynie w tem, że jedui, n tych 
było w ięcej. uważali za stosowne popierać Rząd 
bezwzględnie, zatem w każdsj spraw :e; podczas 
gdy drudzy poparcie to usiłowali uczynić zawi
słem oa wzajemnych ustępstw  i poprzedniego 
porozumienia, a to zanim odnośne sprawy wejdą 
dla ostatecznego załatwienia do Izby — i zanim 
pierwotny ich cnarakter nie zmieni się na ści
śle polityczny. Stali oni zatem na stanowisku 
warunkowego, lecz niemniej statecznego popar
cia! N ad^o wyrażały się różnice w tem jeszcze, 
że kiedy jedni dążyli ao tego, iżby o każdej sp ra
wie rozstrzygało Koło, a decyzja 'ago ściśle była 
wykonywaną, drudzy pozostawiali w tej mierze 
najszersze atrybucje prezesowi Koła. Po za tem 
niudostrzegłem innych zasadniczych różnic w za
patrywaniach członków Koła polskiego. “

Przechodząc do przyszłości, podnosi mówca, 
iż nową Radę państwa oczekują sprawy niepc- 
spei;tej doniosłości, dość tu wspomnieć o ukła
dzie z Węgrami, odnowieniu przywileju Bankowi 
zustro-węgierskiego. o reformie proaedury cywil
nej, o reformie ceł i podatkowej itp. Od pomyśl- 
nęgo lub niekorzystnego załatwienia wszystkich 
t j  h spraw, ależyć będzie poprawa lub pogor
szenie stosunków ekonom iznycb i bytn m aterjal- 
nego w kraju naszym.

Omawiając pojedynczo niektóre z tych spraw, 
mniemał mówca, iż reforma podatkowa stać się 
moż. dopiero wówczas skuteczną, jeżeli podatki 
nazywające się konsumcyjnemi, a będące dotąd 
ściśle produkcyjnemi, faktycznie niemi będą, zaś 
do dochodów z nich przypuszczone zostaną i 
kraje koronne; jeżeli dalej, w teform ie ceł i uży
ciu dochodów z tej reformy płynących, pójdziemy 
za przykfaduai państwa niemieckiego. A tu 
podnosi mówca z naciskiem, iż ma już dz.ś 
obawy, czy przv reformie ceł zbożowych nie 
zechce RzĄd poświęcić produkcję naszą rolniczą 
względom politycznym w obec Rumunji, lub 
chociażby tylko obawom, zc.aulem mówcy wręcz 
nieusprawiedliwionym, iż przy wprowadzeniu od
powiednich ceł zbożowych od Rumunji, z jej 
strony mogłyby nastąpić zarządzania, przecina
jące eksport produkcji przemysłu austrjackiegc 
do tego kraju !

Mówca zakończył przemówienie swe nastę
pująco :

Ażeby Delegacja nasza mogła spełuić nale
życie Swe trudne zad ąniS w Radzie państwa, po
trzeba przedewszystkiem dwu rzeczy: pitrwszej

y w cały i  kraju poczuto się do obowiązku wy
bierać posłów praw Iziwie uzdolnionycn a chętnych 
do pracy, trzeźwy h i spokojnych w sądzie, a 
nie zawisłycu^ albo też apatycznych. W tej 
mierze cią^y obowiązek w pierwszym rzędzie na 
kurji większych posiadłości i miastach naszych — 
z gmin wiejskich zmuszeni bowiem jesteśmy wy
bierać n tych co najlepsi, lecz tych co w da
nych okolicznościach tą  najmożliwsi. Owe bo- 
w'nm często niestety powtarzane zapatrywanie, 
iż obojętną jest rzeczą, kto wybranym będzie’ 
gdyż w Radzie państwa nikt nic n ir zrobi, ró
wna się zupełnej ignorancji lub nihi izmowi po
litycznemu! Jak to więc uzdolnienie mające swą 
wartość w każdym zawodzie, w jednej "Radzie 
pansuwa miałoby być bez znaczenia ?

Drus ą< niepospolicie ważną jest rzeczą, iżby 
I-, ło pask ie m irto jtazdocze lie ułożony plan 
kampapj i program prac chociażby na każdo
roczną sesję parlamentarną.

Jioże się mylę, lecz zdaje mi się, że plano
wi tak :emu kampanji zawdzięczają Czesi nie
jedną zdubyc.7, a ihuciaźby to, że kiedy w P ra
dze z zi oż-niem Uniwersytetu czeskiego, przy
stąpiono zaraz a nawet w sposób dosyć gorączko
wy do urządzenia przy lym Uniwersytecie wy- 
i ziału medycznego — pomimo że istn iał już 
tam taki wydział przy Uniwersytecie niemieckim, 
nasze żądania w tej mierze od lat 8 powtarzane, 
dotąd poznwstały bez skutku.

Wybory do Rady państwa.
Otrzymujemy następujące pismo :

Szanowna Red&kcio! 
iwriąwszy z dzienników wiadomość o u- 

chwi ,le Komitetu centralnego, polecającej moją 
kandydaturę de Rady państwa z większych po
siadłości, mam zaszczyt oświadczyć, że kandyda
tury mojej nigdzie n 'e  stawiałem, i że w ogóle 
o m andat do Rady państwa ubiegać się nie mam 
zamiaru.

Z wyrazem itd.
Juljj/n BochyńsM, 

radca wyższego Sądu krajowego.

Izba handlowa lwowska zebrała ńę wczora^ 
wieczo-em na poufne posiedzenie; celem narady 
nad wyborem posła do Rady państwa, Zgłosiło 
się aż jedenastu kandydatów. Przy balotowaniu 
utrzymali s ię : B i l i ń s k i  (8 tylko głosami), B o- 
d y ń  k i, G i t t l i e i ,  G r o m a n ,  H o r o w i t z ,  
M o c h n a c k i  i W a l i c h i e w i c z .  Następn.e 
wybrano komisję z 7 członków, która zastanowi
wszy się nad kandydatami, w poniedziałek przed
łożyć ma Izbie swój referat. Do komisji weszli : 
Baczewski, Epstein, Mikolasch, Ruker, Sehayer, 
Simon i Swisterski.

Zgłosił też telegraficznie kandydaturę swoją 
były poseł drobobycki Miescs z \iiedm a. Izba 
przeszła jednak nad tym kandydatem do porządku 
dziennego.

W poniedziałek odbędą się w kraju naszym 
wybory z m irst, tem samem sprawa wyboru z 
okręgu Stanisławo w Tyśmienica poruszoną zostaje 
dzi po raz ostatni, iako memento dia wyborców. 
Stoi tam urzeciwko sol e dwóch kandydatów je 
den rządowy par excellence, który czynnością 
swoją w poprzedniej Radzie państwa zajął tego 
rodzaju stanowisko, iż mogliby go wybrać po
nownie tylkr urzędnicy za wskazówką Rządu, 
drugi niezawisły i nietylko postawiony jako taki, 
ale dający też charakterem swoim najzupełniej 
szą gwarancję, że takun pozostanie. Nie będzie 
on się starał o żadne względy, nie mające nic 
wspólnego z doorem kraju, które dlań jedyną 
pozostanie wskazówka. Pierwszym z nich jest 
jak wiadomo prof. dr. B i l i ń s k i ,  który po
przednim razem wybrany został tyiko w braku 
innego kandydata, o którym można było z gory 
przypuszczać, że będzie t«k;m, jakim  był w R a
dzie p&ustwa, drugim dr. Zygmunt M r o c z k o w 
ski .  Wyborcom pożtstaje oczywiście wolnośćgło- 
rowania, ale tej wolności używać należy dla do
bra kraju, które zdaE.em naszem wyoorcy mieć 
będą bardziej na względzie, głosując za dr. M rocz
kowskim.

Kronika lwowska.
O mebespieczeństiuach bruku lwowskiego. Z  imj- 
•ieczki do Francji*) Studja bulwarowe, Imponu

jemy cudzoziemcom. Pomnik Mickiewicza)
Szanowna Redakcjo! Po dredze do Trou- 

,fillf yrstąpiłem ną chwilę do Paryża, bo tak się 
rozpędziłem umykając ze Lwowa, że obawiałem 
się ąbym końcu jedny tn susem nie przesadził 
Óceanu Atlantyckiego. Prawdę powiedziawszy by-

f l o czego tuciekać, od chwili kiedy stronnictwa
'zaczęły łapać ń,t ulicy spokojnych ludzi i robić

.ich  kandydatami. Mnie groziło podwójne niebez
pieczeństwo, bo pisząc dc omnibus rebus w Dzien- 

.niku. a, de guibusdam aliis w Gazecie Licowskiej, 

.maglem, ńajńiewinńiej w świecie wpaść w oko 
i stronnictwu środka albo co gorsza rządowemu — 
jja, który stanowię sana jeden najskrajniejszą le- 

ipicę, który uważam Łójkę za fałszerza historji, 
; który n i . i7.naje pr’f w korony węgierśkiej do Ha 
Ucza i iV łódżim ierzs; któr,T tak dalece ani stoję 
mi stać chcę, że już' ik a  laca leżę na kianapie! 

utaj czuję eię bezpiecznym; wziąłem sobie w 
ćłrand-Hotel skromny apartamencik w mezzanl 
We, wszystkiego jeden przedpokój, salonik, sypialnia

( *) Korespondencjo tę „z Paryża" nadesłał nam p. 
kronikarz, me wiemy jakim  sposobem, przez pieszego po-

»jtanoa. pr. Red,

i girderoba — ale okna wychodzą ua bulwar Ka- 
puoynfek i mogę w szlafroku przypatrywać się 
największemu i najruchliwszemu stekowi elegan 
cji w całyrr świecie. Najczęściej atoli siaduję na 
dole przed kaw-arnią de la Paix, piję czarną ka
wę z kropelką koniaku,jakby w domu, i palę cy- 
gareta nie z szkaradnego tytoniu sprzedawanego 
w dystrybucjach, rządowy b, ale z wybornego La- 
takie, któreg > dostani,e • w specjalnym mag,czynie 
pod 1. 82 przy bulwarze des Italiens. Prawie za 
bezcen kilo kosztuje zaledwL 50 franków czyli 
24 złr. Zresztą ograniczam się ile możności 
w wydatkach, aż. by znowu kiedy w sądzie nie 
powiedziano, że robię szalone interesa z księga- 
rzam. a następnie dopuszczam się szalonych zbyt
ków. Musiałem atoli koniecznie sprawić sobie dwa 
garnit iry letuie u Dusautoy i nie mogłem wy
trzymać, żeby nie zakupić nieco bronzów u Bar- 
bcdienne’a i Thibauta, jakoteż kilka dywaników 
u Biaijueniógo. Nakoniec muszę jeszcze skoczyć 
na tamten brzeg Sekwany do fabryki gobelinów; 
może się znajdzie co szczególnie ponętnego — 
w dalszej zaś drodze wstąpię do Sevres i zamó
wię serwis, którego rysunek już tak dawno mam 
w mojej tece. Potem zaś ^umykam pugilares 
szczelnie i jadę oddychać słonemi wyziewami 
morza i karmić oczy wdziękami nimf, które się 
w mem kąpią. Tutaj nie ruszam się pra\rie wca
le ; raz tylko zaszedłem na róg hotelu, ażeby się 
przypatrzeć W elkiej Operze, która nawiasem mó
wiąc irnkru tu je . Już nawet przyległą ulicę La- 
fayette pizezwano „Rue de ia Faillite“. W prze
ciwnym kierunku t. j. ku zachodowi dotarłem aż

do ulicy de Capucines, na 'któn : regu toi tu 
tejszy Bank Hipoteczny, zwary Credit foncier. 
Gmach jego oprócz wielu innych rzeczy ró-n się 
od lwowskiego tem, że fundamenta jego nie są 
najnowszą częścią budynku, ale położono te pier
wej, a ściany i dach dobudowano później Wido
cznie kredyt hipoteczny w Francji op i e r a  się na 
innych zupełnie zasadach niż w Galicj1. Mówio
no mi także, w żadnej filii zakładu fn.Acu- 
skiego samobójstwo nie zwykło gras >wać epide
micznie.

Najprzyjemaiijs/,,i stroną życia paryskiego 
jest to, że w tej chwili przynajmniej nikt me 
mówi o polityce. Jeden tylko m inister spraw za
granicznych dowiedziawszy się zkąd jestem, 
wypytywał mię ciekawie jak też L w ó w  znajdzie 
się przy obecnych wyborach. Odpowiedz,ia^em 
mu, że ii nas przyjęto od pewnego czasu angiel
ski sy>tein „parowania" po-łów. W Anglji, je 
żeli poseł należy np. do stronnictwa konserwa
tywnego a ma pilny interes wyjechać z Londynu, 
pomimo zbliżającego się ważnego jakiego głoso
wania, to wyszukuje sooie jakiego gentlem ana, 
należącego do przeciwnego obozu i podobnie jak  
on przypartego koniecznością wyjazdu. O h yq w aj  
dają sobie słowo, że nie będą głosować • żaidne 
stronnictwo tedy nie traci nic, am zyskuje. 
W żargonie parlamentarnym nazywa się to : to 

pa ir  (parować się). Podobny rezultat os aga 
Lwów. wybierając jednsgo posła- rządowego a 
jednegc opozycyjnego, aby i wilk był syty i koza 
cała, Pyt ił rfiię dalej minister, co poczme p. 
Nieiń owski* g d y b y  upadł w Gródku ? Zape

wniłem go, że p. Niemczynowski ,‘uż da rno ma 
zamiar przystać do inteligencji, i że w jazie po
rażki osiądzie w swojem Tusculum na Zofiówce 
i będzie szukał pociec-hv w słodyczach, jakie daje 
nauka Prawdopodobnie wykona on przy tej spo
sobności dawno powzięty zam r. i spolszczy 
dzieło Garlyle’a : Sartor Re iartus (Krawiec poła
tany). Grzeczny Francuz odparł mi. że świat 
cały a za jego przykładem Francja podziwia nas 
Galiijan, i zazdrości nam naszych wielkioh ludzi.

istocie zrobiłem uwagę, że imponujemy 
zagranicą niepospolicie. Nawet mnie maluczkie
mu udało się zaimponować zaraz na pierwszy ai 
w stępie: W pisująs się w księgę przybyłych do
hotelu nie wiedziałem jak nazwać po francusku 
mój zawód: hotnme de lettres, litteratour, aut ?ur 
i tp. wszystko to wydało mi się za swainne i pre
tensjonalne. W skromności moj- ĵ przetłumaczy
łem tedy z paszportu dosłownie wyraz Schrift- 
steller, noseur d’ecriture. Cały hotel zbiegł się 
oglądać te wyrazy, i dotychczas wszyscy co mnie 
widzą potrząsają jakoś znacząco głowami, ) k 
gdyby chcieli powiedzieć: widzieliśmy1 juz wiele 
rzeczy, ale takiego p o seu f d’ecmture nie widzie
liśmy jeszcze.

Z Polakami, których się tu spotyka, oprócz 
zwykłego tematu „czy będzie wojna, kiedy, i 
kto z kim ?* trudno mówić o ezem innam jak o 
konkursie na pomnik M itk.twicza. N .ektórzy wy
znają zasadę: „Jest tylko jeden M istrz, a Gorz- 
kowski jest jego największym sekretarzem “ Nie
którzy znow i znajdują, że z Komitetu, który ma 
poraódz myślom M istrza przeobrazić się w»bronz

i grani., zaczynają jakoś usuwać się członkowie, 
i że w Końcu zostanie może Mistrz sam na sam 
ze .-wojem myślani i z p. Marszałkiem krajowym. 
Nikt nie chce rierzyć, ażeby się znaleźli artyści- 
rzeźbiarjse dość pozbawieni wszelkiej miłości 
własnej, którzyby się podjęli wykonania tych 
myśli. W  razie najwi kszego powodzenia zasługa 
spadnie na M istrza jako na twórcę pierwotnego 
pomysłu w razie zaS egrocholeni m§, niemal 
nieuniknionego, cała wina ciężyć będzie na n ie
zgrabnym „kamieniarzu," kt< ry pomimo wszel
kich komentarzy p. Gorzkowskiego nie umiał 
odczuć genialnej idei Matejki i spartaczył ją  h a 
niebnie.

Przepraszam, że muszę kończyć, ale spieszę 
do hotelu des Ventes, gdzie zagiąłem parol na 
pi zecudny zegar stołowy z bronzu grubo złoco
nego. Istne c" "'ko; najczyściejszy renesans, z 
czasów jeszcze Dagoberti króla Franków, połą- 
Ci ny z g°tyką w stylu koryncldm — i żądają 
tylko 7000 tranków. Boję się, żeby mnie kto nie 
uprzedził. Do widzenia z Szanowną Redakcją.

Tm Lam

P . S. Proszę polecić Adm inistracji, ażeby 
mi przysłała 15 złr. zaliczki na Lipiec; ale ko
niecznie, do bardzo kuso koło mnie

i
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Ttaia 8. t. m. odb lą -się wybory z kurji 
m iast kraju naszego. Wybór pp. C z e r k a w -  
s k i e g o , dra D u n a ' e w s k i e g o ,  Z a t o r 
s k i e g o  i C h r z a n o w s k i e g o  jes t zupełnie 
zapewniony.

Przyjaciele p. Gustawa R o s z k o w s k i e g o ,  
nieuniknionego kandydata w każdym okręgu 
miejskim, jęli się dla zwalczenia .andydatury p. 
Zygmunta S a w c z y ń s k i e g o  środka, zdaniem 
naszem, bardzo nieuczciwego. Oto rozgłaszają, 
że p. Sawczyński jest kandydatem rządowym i 
ie  Rząd wszelkiemi sposobami popiera jego kan
dydaturę Fału z ten  ani potrafi podkopać tak 
znakomitej kandydatury, ani też nie przysporzy 
ciernia koronie męczeńskiej kandydata przeciwnego. 
Jedynym skutkiem takich fałszywych wieści jes t 
osłabienie głosu poważnego dziennikarstwa w 
wypadkacli, kiedy Rząd istotnie wywiera pewną 
presję na wyborców, jak to istotnie dzieje się w 
Sta„ ławowie. W Przemyślu mogą śmiało po
wiedzieć, że doniesienia dzien-ilów  o naduży
ciach organów rządowych w Stanisławowie są 
tak samo kłamliwe, jak  i hałasy o agitacji rzą
dowej w Przemyślu.

Powiedzieliśmy już raz, że p. Zygmunt o a w- 
c z y ń  s k i jest kandydatem stroi.ni twa środka, 
a więc na poparcie Rządu wcale liczyć nie może. 
Jeżeli iednak sfery rządowe przenoszą go nau p. 
Roszkowskiego, to się Rządowi wcale nie dziwi
my, owszem dziwilibyśmy się wówczas, gdyby wo
lał p. Roszkowskiego. .

Powiedzieć zaś, że p. S a w c z y ń s k i  jest 
kandydatem rządowym, jest co najmniej śmie- 
sznem. Taki manewr wyborczy obliczony jest 
tylko na słabe umysły celem skaptowania ich dla 
kandydatury p. Roszkowskiego, przyjemnej może 
dla przedmieść lwowskich, ale dla nas — przy
znajemy się — bardzo n ien iłej.

Dziwna rzecz, że p. R o s z k o w s k i  nie 
mając najmniejszej szansy utrudnia zawsze w y
bór ludzi pożytecznych i pożądanych, a wie do
brze, że nieznajac jeszcze stosunków kraju ani 
też języka niemieckiego, krajowi żadnych usług 
oddać nie może.

W Tarnowie, na posiedzeniu Komitetu przed
wyborczego we środę otrzymał p. R. Z a w a d z 
k i  22 głosy, dr. Ludwik P i e t r z y c k i  7 głosow, 
dr " r y b u i e c l g ł .  Dotychczas nie m  pewno
ści, czy T r y D u l e c  zrzecze się kandydatury na 
rzecz dra P i e t r z y c k . e g o .  P.  Z a w a d z k i e 
g o  zaproszono do kandydowania. Szanse jego 
znaczne, w najgorszym razie nastąpi wy lór ści
ślejszy, a wtedy p. Z a w a d z k i  z pewnością 
nryska większość. Ani dr. T r y b u l e c ,  ani dr. 
P i e t r z y c k i  mu nie sprostają. Wyborcy m iast 
lam ow a i Bochni powinni by jednomyślnym wy 
borem prezydenta Zawadzkiego zamanifestować, 
że interes kraju przenoszą ponad interesa party- 
Łularne. W ubiegłem sześcioleciu dawał się w 
Delegacji polskiej dotkliwie uczuwać brak zdol
nych jurystów, abyśmy i _na tem polu mogli 
utrzymać się na równi z Niemcami. Z tego po
wodu postawiono między innemi kandydaturę p. 
Ryszarda Z a w a d z k i e g o  w okręgu mniejszych 
posiadłości w Tarnowskiem. Skoro tam z ubo
lewania godnych powodów upadła, przeto na wy
borcach m iast Tarnowa i Bochni spoczywa teraz 
obowiązek poruczenia mandatu p. Zawadzkiemu, 
zwłaszcza, że inni kandydaci p. Zawadzkiemu 
w żadnej mierze sprostać nie m ogą. P. Za
wadzki należy do klubu środka i już w Sejmie 
złożył dowody nietylko wielkich zdolności, ale i 
niepospolitych zalet parlamentarnych.

Z Buczacza piszą do nas:
BSpokojne nasze miasteczko wciągnięte zosta

ło w wir ruchu wyborczego. Słyszeliśmy mowy 
kandydackie rabina B I -  c h a  i dra B y k a .  Opi- 
uja kraju, jak niemniej miasta oświadczyły się 
stanowczo przeciw kandydaturze p. Blocha, a na
wet przełożeństwo Zboru izrael. nieprzychylne 
również '-andydaturze p. Blocha uprosiło go, by 
w interesie miasta i żydów odstąpił od swej kan
dydatury. Snać wszystkie te objawy nie wielkie 
wywarły wrażenie na p. Blochu; przybył on mi
mo to. suy się narzucać wyborcom, to też przy
jęcie jakiego doznał, było chłodne i odpowiadało 
w zupełności opinji wyborców, która objawiła się 
w uchwale miejskiego'Kom itetu; natom iast kan
dydata narodowego, dr. Byka przyjęto i żegnano 
pod wrażeniem jego mowy kandydackiej bardzo 
serdecznie.

Nie podobało to się widocznie motłochońń 
żydowskiemu, który w swój sposób mści się za 
takie upośledzenie p. Blocha. Onegdaj dopuścili 
się ci uliczni zwolennicy p. Blocha czynnego gwał 
tu na osobie tutejszego właściciela młyna, obywa
tela popierającego narodową kandydaturę, a w 
synagodze znieważyli czynnie delegata jednego 
z miast wybierających razem z Buczaczem a wy
słanego przez zwolenników dra Byka. Oba te fa 
kta są przedmiotem dochodzenia karno-sądowego. 
Kupiec przejezdny, który w sklepie pewnym wy
raził się niepochlebnie o Blochu, musiał się sal
wować ucieczką przed mściwymi zwolennikami 
jego. Nie dość na tem, żydzi nasi i teraz ucie
kają się do starego swego środki, sami biją i 
sami „gwałtu" krzyczą, wysełając codziennie są
żniste depesze do ministra Taaffego i nam iestni
ka z zażaleniami na rzekomy ucisk i ogranicze
nie praw wyborczych.

Jeżeli komu, to jedynie p. staroście należy 
się uznanie za to, iż dotąd nie przyszło do za
burzeń, których się obawiano. Od samego po
czątku zajął on stanowisko taktowne, oświadcza
jąc przewódcom obu stronnictw, że zadaniem je 
go jest bronić wolności i swobody głosowania, i
L  skarci serowo wos«a■el “ a4'l4^'!,*■• . ,

Tyle korespondent — my z naszej strony 
mamy dziś po raz ostatn i sposobność zwrócić 
się do wyborców oka guKołom yja-Sniatyn-Buczacz 
by im ] wypomnieć, jak i cięży na “ ^  obowią
zek, jak  ważne mają w tym dni do p enia 
zadanie. B l o c h  czy B y k V  N a to PytanieJ %
wyborcy kołom yjsko-śniatyńsko-buczaczey
poniedziałek odpowiedź, mają orzec czy rep  - 
zentantem  ich we iV.edniu ma być człowieK, 
który je s t dla.—nas zupełnie obcy, którego 
nic z nam i ni z krajem  nie w iąże, k tó
rego kandydaturę, uznała jednom yślnie opi- 
nji kraju i centralnego Komitetu wyborczego 
za nienarodową i niewłaściwą — na którą to 
okoliczność zwracamy szczególną uwagę żydow
skich wyborców pomienionych okręgów z powo
du, że w Komitecie tym zasiada dwóch rabinów 
żydowskich — czy też chcą zgodnie z wolą kraju 
mieć reprezentantem  człowieka, którego wskazuje 
im najwyższa powaga w sprawach wyborczych — 
Komitet centralny. Wiemy niestety, że perswazja > 
w tym  w łaśnie okręgu nie wielki może odnieść i

sLutek i że wyborcy tam tejsi głuchymi są czę
sto na głos rozsądku. Mimo to sądzimy, że są 
na tyle egoistami iż będą umieli strzedz własnego 
interesu. Idąc wbrew woli «raju, głosując na 
kandydata, którego kraj nie życzy sobie, szkodzą 
sobie samym i sami będą odpowiedzialni za złe 
skutki podobnego postępowania. W końou zwra
camy się jeszcze do wyborców chrześcjańskich 
wzywając ich, aby nie poszli na lep kilku zaśle
pionych agitatorów nie dali się uwieść obietnicom, 
które się nigdy nie ziszczą. Wzywamy ich , by 
się nie usuwali od glosowania, by pomni 
na in teres krsiu  i na honor m iasta dali swe 
głosy za kandydatem narodowym.

Ze Śniatyna donoszą, że agitującemu za Blo
chem p. Sygurdowi W i ś n i o w s k i e m u ,  wy
prawiono tam  kocią muzykę. Odbyło się też 
Zgromadzenie rękodzielników wszystkich wyznań, 
i postanowiło jak najczynniejszy wziąć udział w 
głosowaniu, aby nie dopuścić kandydatury obco
krajowca.

Brodzka Izba handlowa przedstawiła Komi
tetowi centralnem u do zatwierdzenia pięciu kan
dydatów, a K om ifet centralny nie wdając się w 
ocenę, która z nich byłaby bardziej dla kraju 
pożądaną, orzekł tylko, że żadnemu z przedsta
wionych mu kandydatów nic nie ma do zarzuce
nia. Komitet stanął przeto w obec wyborów z 
brodzkiej Izby na stanowisku zupełnej bierności, 
mimo, że nie zachodzi bynajmniej tak ścisła ró
wność kwalifikacji kandydatów, żeby decyzję o 
ich pierwszeństwie utrudnić mogła. Nad tem 
postępowaniem Komitetu tem bardziej ubolewać 
należy, że w szeregu proponowanych przez 
brodu :ą Izbę, znajduje się jeden, który miałby 
wszelkie szanse powodzenia i wszelkie- posiada 
zalety, jakich od kandydata Izby handlowej słu
sznie wymagać można. Pan dr. Horowitz, któ
rego pisząc te słowa, na myśli mamy — jest 
nietylko członkiem jednej z najbardziej szanowa
nych i wpływowych rodz;n żydowskich, które od 
wieków kraj nasz zamieszkują, nietylko człowie
kiem, który administrując znaczny swój majątek, 
miał sposobność poznać ekonomiczne potrzeby 
kraju w wszystkich gałęziach gospodarstwa spo
łecznego, nietylko posiada spryt i inteligencję w 
wysokim stopniu, ale — co rzadko — jest zara
zem mężem, aa  którym polegać można. P an  H. 
do niedawna nie brał udziału w życ:u Dubli- 
cznem, ale od pierwsze' chwili, kiedy w nie 
wstąpił, zawsze i wszędzie z naciskiem podnosił, 
że żydzi nasi przedewszystkiem polszczyć się 
winni i tym, co się pracy polszczenia żydów 
podjęli, przy każdej sposobności pomocną podawał 
rękę. Śmiało twierdzić można, że p. H . szcze
gólnie w sprawach ekonomicznych i finansowych 
znakomitym byłby nabytkiem dla Koła polskiego. 
W obec tego pozostawiamy własnej Komitetu 
ocenie, czy dobrze postąpił, zajmując chwiejne i 
bezbarwne stanowisko w obec wyborów z Izby, 
która w najgorszem znaczeniu słowa jes t han
dlową, bo handlującą mandatem.

Mówiąc we wczorajszym numerze naszego 
pisma o. wyborze w kurji większej posiadłości o- 
kręgów T a r n o p o 1-Z b a r a ż - S k a ł a  t -T r e m  bu- 
w l a ,  wspomnieliśmy o nieznanym dotychczas w 
życiu pnblicznem kandydacie,* którego popiera 
pewna część tamtejszych wyborców Dziś donosi 
jedno z pism miejscowych, że w okręgu tym wy
stępuje jako kandydat dr. Ż y  wi e k i .  Poczuwamy 
się tedy do obowiązku zaznaczyć dziś, że pisząc 
wczoraj o n i e z n a n y m  kandydacie, bynajmniej 
nie mieliśmy na myśli dr. Z y w i c k i e g o. 
Kandydatem, o którym mówiliśmy, jest pewien 
obywatel tamtejszego okręgu, który de facto naj
mniejszego nie b ra ł dotychczas udziału w życiu 
politycznem. Zatem słowa nasze nie odnosiły się 
wcale do p. Ź y w i c k i e g o .  Mimo to jednak 
obstajemy przy naszem zdaniu o kandydaturze 
hr. Augusta S t a r z e ń s k i e g o ,  a mianowicie, 
że nie widzimy ani jednego takiego powodu, dla 
którego wyborcy tamtejsi mieliby porzucić do
tychczasowego swego posła, który przecie w ca- 
łem tego słowa znaczeniu okazał się godnym po
łożonego w nim zaufania.

K R O N K A —
Lwów dnia 6. czerwca.

Wiadomości z dworu. Cesanz udaje się d. 8. 
bm. na dziesięciodniowy pobyt do Bawarji.

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy dr. 
Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  wyjechał dzisiaj rano do 
Drohowyża, dla zwidzenia tamtejszego zakładu. 
P. marszałek zabawi w Drohowyżu przez dzień 
dzisiejszy i powróci wieczorem do Lwowa. — Dr. 
Emil L a t e i n e r ,  został mianowany sekundarju- 
szem przy lwowskim szpitalu powszechnym. — P.
H. L o e b l ,  wiceprezydent Namiestnictwa, wyje
chał przedwczoraj ze Lwowa za kilkotygodniowym 
urlopem. — Ks. arcyb. F e l i ń s k i  zamieszkał od
I. maja w Czerniowcach, gdzie nabył dom w od
leglejszej części miasta. Najprzew. arcypasterz pra
cuje nad nowem dziełem, które ma wyjść w trzech 
częściach: „W iara i niewiara w obec szczęścia 
osobistego, rodzinnego i społecznego." Część pierw
sza oddana już do druku. — Węgierski minister 
finansów S z a p a r y  bawił d. 4. bm. w Wiedniu i 
konferował z ministrem D u n a j e w s k i m .

Nekrologia. Karolina z Zopothów K w i a t -  
k i e w i c z o w a ,  wdowa po ck. starszym radcy Na
miestnictwa, zmarła d. 5. bm. we Lwowie, prze
żywszy la t 84. — Adam J a s i ń s k i ,  słuchacz 3. 
roku praw na l wowskim Uniwersytecie, zmarł wczo
raj w nocy o godz. 11. po długich i ciężkich cier
pieniach. Zmarły należał do najpilniejszych aka
demików, a nie mając ojca, pracą własną utrzy
mywał całą rodzinę. — Władysław K o s t k i e -  
wi cz ,  kupiec, zmarł wczoraj we Lwowie, licząc 
la t 28. — Gustaw K a d e n ,  właściciel dóbr ziem
skich, -bywatel m. Krakowa i emerytowany starszy 
kontrolor komory cłowej, przeżywszy la t 49, zmarł 
P °_ ~ ^ k ie j chorobie w swym majątku Grobla w 
powiecie bocheńskim. — O. M a k s y m i  1 j an,  bo
gobojny i świątobliwy kapucyn, Polak, rodem z 
Wąchocka w Królestwie Polskiem, zmarł w kwie
tniu br. w Inspruku.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (7.): Roberta — W i
sława bł. Wschód słońca o godz. 4. min. 7, za
chód o godz. 7. min. 50. P o n i e d z i a ł e k  (8.): 
Medarda — Wyszosława. Wschód słońca o godz. 4. 
min. 7, zachód o godz. 7. min. 50.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W czerwcu 
polować wolno na kozły (rogacze). Od połowy mie
siąca na ptactwo wodne w ogólności.

Wycieczka do Rudna która odbędzie się jutro 
(7go bm.) w celu pomnożenia funduszu pensyjnego 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy dyetarjuszów i

urzędników galic. i W. Ks. Krakowskiego — wy
padnie wybornie jeśli pogoda posłuży. Miejsce uro
cze w lasku i upiększenia, które zarząd kąpielowy 
poczynił, obfity program, w nim śpiew i tańce przy 
2 kapelach 9* i 95. pułku piechoty, wreszcie zapo
wiedziane ognie sztuczne, itp. rokują tej zabawie 
sukces świetny. Komitet doborowy dołoży wszelkich 
starań, by program w zupełności wyczerpanym został.

Mianowanie. Włodzimierz K  o V e s s , Lwo
wianin, auskultant sądowy w Cyle (Styrja), został 
mianowany adjnnktem we Franz.

W sprawie kandydatów nauczycielskich. K ra
jowa Rada szkolna wystosowała następujący okól
nik do wszystkich okręgowych Rad szkolnych i do 
Dyrekcyj seminaijów nauczycielskich męskich i 
żeńskich: „JE. p. minister wyznań i oświecenia
rozporządził reskryptem z dnia 15. kwietnia br., 
ażeby na przyszłość nie przedkładano mu wcale 
podań, żądających zwolnienia kandydatów i kandy
datek o posady nauczycielskie w szkołach Indowych 
od wieku, przepisanego ustawami, celem przyjęcia 
do seminarjów nauczycielskich, na kursa dla nau
czycielek kobiecych robót ręcznych i zakładów fre- 
blowskich, oraz celem przypuszczenia do egzami
nów dojrzałości i kwalifikacyjnych nauczycielskich, 
bądź to do szkół ludowych pospolitych lub wydzia
łowych, bądź też na rauczycielki kobiecych robót 
ręcznych i zakładów freblowskich, gdyż przepisy, 
objęte $§. 32. i 41. ustawy szkolnej państwowej 
a względnie art. VII rozporządzenia ministerjalne- 
go z dnia 8. Czerwca 1883 r., oraz rozporządzeń 
z dnia 1. maja 1871, 26. maja 1874 i 3. czerwca 
1881 nie zezWSlają na uwzględnianie podań tego 
rodzaju, zawierających żądania, które sięgają po 
za ograniczenia powołanemi ustawami i rozporzą
dzeniami wskazane."

"W myśl tego reskryptu zatem wszelkie poda
nia w kierunku wskazanym nie będą na przyszłość 
uwzględniane.

W sprawie karnej p. Henryka L a m a  przeciw 
p. Władysławowi G u b r y n o w i c z o w i  o obrazę ho
noru z §. 487 ust. karn., odbyła się w środę roz
prawa apelacyjna, po której Trybunał zniósł wyrok 
pierwszego sędziego, zasądzający oskarżonego na 
trzytygodniowy areszt i uwolnił p. Gubrynowicza 
od oskarżenia, wychodząc z założenia, że w ni
niejszym wypadku nie ma istoty czynu.

Kraszewski o koionjach wakacyjnych. W nn- 
merze 7. Bluszczu  warszawskiego umieszczony jest 
list z Magdeburga, w którym sędziwy Nestor pol
skiej literatury w nader serdeczny sposób wyraża 
się o lwowskiej kolonji wakacyjnej, podając zara
zem wiadomość o broszurę", wydanej przez Towa
rzystwo pedagogiczne p. t. „Lwowskie kolonje wa
kacyjne”. Owoż czcigodny autor „listów z Magde
burga" p isze: „Ale wracajmy do książek, od któ
rych zaczęliśmy ten list, a tout seigneur, tout hon- 
neur: pierwsze miejsce dobrym uczynkom. Oto
książeczka mała, sprawozdanie z kolonij wakacyj
nych, urządzanych dla młodzieży szkół lwowskich. 
Dzięki opiekuńczej trosce, dzieciątka te mogą od
dychać śwleżem powietrzem wiejskiem. Podobne 
kolonje i wycieczki wakacyjne znaleść można wszę
dzie w Niemczech; korzysta z nich młódź nieza
można, przez położenie materjalne swych rodziców 
skazana na zamknięcie w marach miasta, niepo- 
siadająoa środków do wychylenia się z nich na 
świat.

We Lwowie Towarzystwo pedagogiczne i Ko
mitet ad hoc wzięły sprawę w ręce i rzecz ndała 
się bardzo dobrze. Ponieważ Towarzystwo pedago
giczne nie n-i4to' do rozporządzenia funduszów nie
zbędnych, przeto dobroczynność publiczna, składki, 
ofiary, koncerta, dopomogły do zebrania kapitała 
potrzebnego. Dało się zatem utrzymać dwie ko
lonje : jednę dziewczęcą, drugą chłopięcą pod nad
zorem delegatów Towarzystwa, a to z jak  najlep
szym możliwym skutkiem za skromną stosunkowo 
sumkę 300 złr.

Sprawozdanie, jakie się ukazało, polecamy go
rąco wszystkim tym, którzy chcieliby naśladować 
przykład Lwowa. Książeczka jest nietylko naucza
jącą, jest też i zajmującą w czytaniu. Memorjał 
p. Jadwigi Zubrzyckiej, pierwszej kierowniczki 
kolonji dziewczęcej, „Życie w kolonji wakacyjnej" 
p. Kowalówki, i sprawozdanie hygieniczno-medy- 
czne dra Żulińskiego, zmarłego niedawno człowieka 
wielkiej cnoty i użyteczności — zasługują na jak 
największe rozpowszechnienie.

Nie wątpimy, że kolonje, raz wszedłszy na 
porządek dzienny, staną się stałą instytneją dobro
czynności publicznej".

Pochlebne to zdanie o koionjach czcigodnego 
jubilata powinnoby publiczność naszą zachęcić do 
ofiarności na rzecz kolonij wakacyjnych, które w 
tym roku znowu nrządzone będą staraniem Towa
rzystwa pedagogicznego, zupełnie według programu 
zeszłorocznego.

Samobójstwo. Roman L o e b l ,  słnchacz Poli
techniki, liczący la t 18, syn wice-prezydenta Na
miestnictwa, odebrał sobie wczoraj o godzinie */l 
na l i t ą  w nocy życie wystrzałem z rewolweru. 
Knla przeszyła mn skroń i ugrzęzła w mózgn. 
Nieszczęśliwy dokonał tego rozpaczliwego czynn 
na ganku, obok własnego mieszkania, przedtem zaś 
przechadzał się po nim prawie godzinę. Powód tego 
targnięcia się na własne życie nieznany.

Zamach na Życie. ‘Wczoraj o godzinie 7mej 
wieczorem w lasku Lonszanówka ‘Kaiserwald) 
strzelił do siebie dwa razy z rewolweru, Jan  Wą
sowicz, były Właściciel realności, liczący la t 75. 
Jedna kula utkwiła w piersiacn, druga zaś prze
szyła głowę. Strażnik akcyzowy, ctóry przypatry
wał się tej okropnej scenie, chciał się zbliżyć do 
nieszczęśliwego i przeszkodzić mu, Wąsowicz jed
nak zobaczywszy, że strażnik idzie do niego, skie
rował nań lufę nabitego rewolweru, czem zmnsił 
go do odwrotn. Powodem samobójstwa był brak 
środków do życia. Wąsowicz chciał się dostać do 
„Domu ubogich", ku czemu jako były mieszczanin 
lwowski miał zupełne prawo. Niestety, pomimo 
świadectwa ubóstwa, potwierdzonego przez nrząd 
parafialny, komisarjat odnośnej dzielnicy, wreszcie 
przez kilku starszych radnych m iasta, którzy o- 
świadczyli, że nie mają nic przeciw przyjęciu go 
do Zakładn — podanie jego odrzucono. Nieszczęśli
wego jeszcze żyjącego, odprowadzono, gdyż doróżki 
nie było pod ręką, do szpitala powszechnego.

Złośliwy brytan Pies właściciela realności p. 
C. przy ulicy Zamkowej, pokąsał wczoraj przecho
dzącą tamtędy Apolonję L . , podarłwszy jej nadto 
sukienkę. Możeby pan 0 zechciał nałożyć swemu 
ulubieńcowi kaganiec lab też trzymać go w domu 
na uwięzi?

Przejechanie. Andruch Kozowyj, gospodarz 
z wsi Mokolan, jadąc wczoraj szybko ulicą „pod 
Dębem”, nrzejechał 3-letnie dziecko Dawida Eihena 
i uszkodził mn silnie nogę.

Kradzieże. Do parterowego mieszkania p. Ba
zylego P., słuchacza filozofji, mieszkającego przy 
ulicy Pib .arskiej 1. 37, dostał się wczorajszej nocy 
jakiś rzezimieszek. Mianowicie otworzył okienko, 
następnie całe okno, a wlazłsjźy do pokojn, zabrał 
Buknie, w których żnajdował ji i pugilares z kwotą

123 złr. — Przez otwarte okienko wlazł do miesz
kania parterowego Michała Michał., przy ulicy 
Cmentarnej 1. 18 nieznany złodziej, a zabrawszy 
leżący na stoliku zegarek, uciekł tą  samą drogą.

Ubicie rabusia. Znany rabnś, złodziej, pod
palacz i morderca, na którego głowę nałożoną 
była cena 300 złr., postrach włościan z okolicy 
Krakowa, Filip B a s t  e r, zabity został w środę 
przez patrol żandarmerji w "Wolicy, pod Krakowem. 
Zbrodniarz ten od lat 20 znany był i karany przez 
rozmaite Sądy. Przed kilku laty zdołał uciec z 
więzienia w Wiśniczu, a ukrywając się pomiędzy 
ludem, taki nmiał wywierać teroryzm, iż ukrywa
jący z obawy zemsty nie śmieli zawiadamiać wła
dzy o miejscu pobytu, za co wzywani byli do od
powiedzialności. We środę również nie łatwa była 
z nim przeprawa. Żandarmi otrzymawszy wiado
mość o miejscu jego pobytu, znając z kim mają 
do czynienia wybrali się w liczbie czterech. O 
„wycieczce” tej takie otrzymujemy wiadomości: 
W d. 3. bm. komendant posterunku żandarmerji w 
Zabierzowie Marcin Kowalec wpadł na ślad, że 
Baster ukrywa się w Wolicy. W  towarzystwie 
więc 3 żandarmów udał się do domn pod lasem, 
w którym złoczyńca się ukrył, co gdy tenże spo
strzegł zbiegł na strych i strzelił do Kowaleca z 
rewolweru, nla drasnęła żandarma w rękę. Przy
stawiono drabinę. Baster rzucił najpierw siecz
karnię, a następnie strzelił dwa razy do spinają
cego się Kowaleca. Na szczęście jedna kula utkwiła 
w torbie, druga rozerwała książkę notatkową na 
piersiach żandarma. Wtenczas zbrodniarz otrzymał 
strzał w szyję, poczem jak  wściekły rzucił widły 
żelazne na Kowaleca, któremi jednak nie trafił. 
Broniąc się następnie żerdzią otrzymał Baster 
drugi strzał także w szyję, w chwili jednak gdy 
mierzył z rewolweru, żandarm powalił go kulą w 
piersi. Zacięta ta  walka trwała na strychu blisko 
godzinę. (N . Ref.)

Wybryki pokątnych pisarzy. Onegdaj byliśmy 
świadkami wstrętnej sceny, która się odbyła na 
ulicy Jagiellońskiej. Trzech pokątnych pisarzy 
ciągnęło pijanego chłopa do szynku. Na tyle 
jednak miał on jeszeze przytomności, że wyrwał się 
przemocą krwi- żerczym pijawkom chłopskim i dzięki 
pomocy przechodniów zdołał się uwonić z pazurów 
tych istnych... rabusiów.

Statystyka policyjna. W miesiącu maju aresz
towały organa tutejszej policji 861 osób, mianowi
cie : za rabunek 1, morderstwo 1, kradzież 184,
oszustwo 7, sprzeniewierzenie 2, podrzucenie dzie
cka 2, obrazę straży 7, żebranie 22, dręczenie 
zwierząt 6 ; za przekroczenia regulaminu: dla do
rożkarzy 40, prostytucji 37, sług 11; za włóczę
gostwo 188, za burdy 6, uszkodzenia cielesne 12, 
uszkodzenie cudzej własności 9, publiczne zgorsze
nie 1, gwałt publiczny 3, opilstwo 85, nieostrożną 
jazdę 1, za uszkodzenie plantów 1, przystawiono 

do policji ze Sądów po odbytej karze 171, za de
zercję 1.

Z tychże odstawiono do Sądu kraj. 70, do
Sądu pow. 218, do Magistratu dla zbadania przy
należności i do robót przymusowych 67, do wy- 
szupasowania 100, do szpitala 57, policyjnie uka
rano 349 osób.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 5. czerwca.
Skradziono zł. obrączkę, zł. pierścionek z kamykiem 
wart. 16 zł., 2 poduszki, koc i prześcieradło. — 
Zginął panu K. M. 1. 4 ul. Kleinowska pies, sro- 
katej maści ratler, ceniony na 100 zł. -  Zgubiono 
z wozu 20 próżnych worków.

Kraków 5. czerwca. ( Sprawa pomnikt —
Z  prace wni m istrza M atejki. —  Wodociągi i  bu
dowa teatru w Krakow i .) Jak  juz wam donosi
łem, zaprosił mistrz Jan  M a t e j k o  pp. Rygiora 
z Florencji, Welońskiego z Rzymu i profesora 
"Walerego Gadomskiego z Krakowa, aby wypraco
wali dokładne modele i projekta według ostatniego 
jego szkicu na pomnik A. Mickiewicza. Wszyscy 
ci artyści mieli przybyć do Krakowa z początkiem 
czerwca i prace swe rozpocząć pod naczelnym kie
runkiem Matejki. Tymczasem p. Weloński oświad
czył listownie, że chętnie podejmuje się pracy, lecz
w Rzymie, a nie w Krakowie. Sprawa ta  ma
być ostatecznie zadecydowaną przez komisję po
mnikową.

Matejko przerwał pracę około wykończenia 
największego swego obrazu „Dziewica orleańska” 
i zajęty jest od czterech tygodni z wielkim po
spiechem nad wykończeniem obrazu śś. Cyryla i 
Metodego, który, jak  wiadomo, użyty będzie jako 
sztandar w czasie uroczystości welehradzkiej i by
tności tamże pielgrzymów polskich. Dotychczas 
zapisało się do uczestnictwa w pielgrzymce prze
szło 100 osób.

Prace w sekcjach i komisjach naszej Rady 
miejskiej postępują z niezwykłym pospiechem. Za
ledwie sprawa gazowa przeszła w stadjnm urze
czywistnienia, a już krząta się komisja wodocią
gowa z przedłożeniem ostatecznych planów i kosz
torysów wodociągu regulickiego. Komisja teatralna 
wystąpiła znów z projektem budowy gmachu tea  ̂
tralnego. tak zimowego jak letniego, i obiedwie te 
sprawy przyjdą pod obrady Rady miejskiej przed 
rozjechaniem się na ferje letnie.

Obaj prezydenci Sądu, tj. p. Dargun, prezy
dent Sądu krajowego wyższego, i p. Zborowski, 
prezydent Sądu krajowego, opuszczają w połowie 
czerwca Kraków i udają się do miejsc kąpielo
wych na przeciąg dwu miesięcy.

Tarnopol 5. czerwca. Pisemny egzamin doj
rzałości w tutejszem gimnazjum, rozpocznie się 
dnia 9. bm.

Czemiowce 4. czerwca. Inżynier wiedeński 
p. Fryderyk Schmidt zamierza zbudować w Czer
niowcach tramwaj linowy. Zanim obszerniej po
mówimy o tym projekcie, donosimy na razie, iż 
kierunek tramwaju dotychczas nie jest stanowczo 
zdecydowanyn ; istnieją bowiem dotychczas trzy 
plany : 1. Od dworca kolei dc placn Mącznego, a 
ztąd do placu Austrji tramwaj zwykły. 2. Od 
dworca kolei do placu Austrji i 3. od Prutu do 
ogrodu Miejskiego. Koszta budowy w przybliżeniu 
obliczają 200.000 zł.

Bndowa bukowińskich kolei lokalnych ma się 
rozpocząć w lipcu br. Wiadomość ta  nie wydaje 
się nam prawdopodobną. (Oaz. Polska.)

Wiadomości literackie i artystyczne*
Repertuar teatralny. Sobota: na dochód Te

ofili Nowakowskiej, z współudziałem p. Ładnow- 
skiego: „Odetta.”

(OB.) Teatr. (Śluby panieńskie). Dżięki panu 
Ładnowskiemu, usłyszeliśmy nareszcie dźwięk słów 
Fredry, które zawsze będą miały czarodziejską moc 
wywoływania szczerego uśmiechu na usta widza. 
Całość przedstawienia wczorajszego wypadła do
brze, role kobiece (p. Stachowicz, p. Woleńska i 

. p. Gostyńska; spoczywały w właściwych dłoniach, 
palmę jednak pierwszeństwa przyznajemy p. Kwie
cińskiemu, który był idealnie dobrym Gnstawem. 
Pan Ładnowski w Albinie dał nam poznać nową

stronę wielkiego swego talentn, a wydobywając ko-j 
mizm z samych tylko szlachetnych i sympatycz
nych pierwiastków charakteru Albina, uwolnił się od 
przesady tak  łatwej a szkodliwej w tym razie. 
Pan Wojdałowicz odegrał rolę Radosta bez zarzutn, 
ujawniając przedewszystkiem stronę charakterysty
czną, a pan Dębicki, który z dawniejszych jeszczej 
czasów pamięta utwory Fredry, był wybornyr w rolf 
służącego. j

Koncert kwartetu smyczkowego galicyjskiego 
Towarzystwa muzycznego, odbędzie się jutro (7. bm.) 
w sali Towarzystwa muzycznego (gmach teatralny). 
Program: 1. R. Yolkmann. K w artet smyczkowy 
(e-moll), odegrają pp. ‘Wolfsthal, Słomkowski, Ko
złowski. 2. J .  Gall Dnet odśpiewają panny P. 
i 8. 3. S. Thalberg. Fantazja na temat z opery 
„Sonambnla,” odegra panna J .  Macierzyńska. 4. a) 
F. Schubert, „Ostatnia nadzieja;” b) Ch. Gounod, 
„Serenada,” odśpiewa p. St. Cetwiński. 5. "W. A. 
Mozart. Kwintet smyczkowy (g-moll), odegrają pp. 
"Wolfathal, Słomkowski, Kozłowski, Schwabl, M. 
6. R. Schumann. Pieśń weselna z „Raj i Peri," 
odśpiewa chór damski. Początek z uderzeniem go
dziny pół do 1. w południe.

Ruch stowarzyszeń.
Walne Zgromadzenie członków galicyjsk. To

warzystwa ochrony zwierząt odbędzie s i o ^  so
botę dnia 13. czerwca br. o godzinie 6. wieczorem 
w c. k. gimnazjom Franciszka Józefa. Dla powzię
cia ważnych uchwał uprasza Wydział o liczne ze
branie. Dla gości wstęp wolny.

Z izby sądowej.
Tarnów 5. czerwca.

(K  espratciedliwy wyrok śmierci)•
W roku 1867 zmarła w Radgoszczy (powiat 

Dąbrowa) Katarzyna Sroczyna, właścicielka nie
wielkiej zagrody, pozostawiając dwuletnią córeczkę 
Kasię, na którą też zagroda ta  w spadku po mato 
przypadła. Wdowiec Ignacy Sroka, ożenił się po
wtórnie z wdową Marfanną Galusową i objął za
rząd tego majątkn. Wkrótce potem zasądzony zo
stał za zbrodnię skrytobójczego morderstwa i zmarł 
w więzienin w r. 1875, poczem pozostała po «im 
wdowa poślnbiła Jana Gawędę, który też objął za
rząd owej zagrody, będącej własnością małoletniej 
Katarzyny Sroczanki. Na Jana Gawędę przypa
dała wprawdzie w spadku po zmarłym ojcu inna 
zagroda, tę jednak posiadała matka jego, zamężna 1 
powtórnie za Franciszkiem Galusem.

Jak  tam Jan  Gawęda się wywiązywał ze swo
jego obowiązku utrzymywania małoletniej K ata- .  
rzyny Sroczanki, właścicielki owego grnntn, tego^| 
na pewne nie wiemy, bo zeznania świadków były 
w tym kiernnkn różne. Faktem jest jednak, że nrf 
wiosnę roku 1881 Katarzyna Sroczanka znikła bez ■ 
śladn i nikt z mieszkańców Radgoszczy nie by< 
w stanie dać wyjaśnienia, co się z nią stało.

Zniknięcie tej dziewczyny naprowadziło na 
myśl, że zapewne Jan  Gawęda, chcąc się utrzy
mać przy jej gruncie, zgładził ją  ze świata.

"Wkrótce znów wynurzyła się druga pogłoska, 
mianowicie, że Agnieszka Sroczanka (13-letaia 
przyrodnia siostra Katarzyny) zwierzyła się praed 
14-letnią Jadwigą Baran, iż była naocznym świad
kiem zamordowania Kasi n: zez Jana Gawędę 
Franciszka Galnsa.

Sprawę tę rziął w- swoje ręce źandar. Mar-! 
cin Prus, i — jak wyraża się akt os jrżent — 
„przy pomocy jego energicznych dochodzeń", do
szło do tego, że przeciw Janowi Gawędzie i Fran
ciszkowi Galnsowi wniesiony został z poezątkiem 
rokn 1884 akt oskarżenia o zbrodnię skrytobój
czego morderstwa, popełnionego przez obudwu na 
Katarzynie Sroczance w r. 1881. Oskarżenie to 
uzasadniono następnjącemi poszlakami: Jady 
Baran zeznała przed żandarmem Prusem i w Są-| 
dzie, że Agnieszka Sroczanka opowiadała j e j , i i i  
była obecną, jak  Jan  Gawęda i Franciszek Galns| 
zabijali Katarzynę Sroczankę. Agnieszka Sroczan
ka wezwana do Sądn oświadczyła wprawdzie, iż | 
nic zeznawać nie będzie, do ezego jej prawo, ja 
krewnej oskarżonych przysłnżało — żandarm Jó - | 
zef Prus zeznał jednak pod przysięgą, jako przez 
niego słuchana, opowiedziała mn, że pewnego wle-j 
czora Jan  Gawęda kazał jej i Katarzynie położyć 
się wcześniej spać, żonę wysłał po wódkę, wjrszed 
następnie z domn i po chwili powrócił z Francisz
kiem Galusem, który niósł siekierę. Jan  Gawęda, 
zbliżył się do nich i uderzył śpiącą Katarzyny 
obuchem siekiery w czoło, poczem obaj ściągnęli 
ją  na ziemię i bili dalej, aż przekonawszy się, żel 
nie żyje, wynieśli ją  na pole. Zeznał dalej źan<| 
darm P rus, ż t przyaresztowany przez niego Jan 
Gawęda rozmyślnie i dobrowolnie, bez żadnej zje- 
go strony presji, przyznał się do popełnienia teg< 
morderstwa, przyczem tylko dodał, iż popełnił ji 
z namowy Franciszka Galasa. Twierdził również 
że zwłoki zamordowanej wyniósł był wraz z Galu 
sem w pole, gdzie zakopali je  obaj pod wierzbam 
w miejsca żandarmowi wskazanem. Klucznik wlę 
zienny zeznał również pod przysięgą, że Jan  Ga 
węda przyprowadzony przez żandarma Prasa di 
więzienia, wezwany przez tegoż, złożył to sami 
przyznanie w jego obecności. Zeznał wreszcie żan 
darm Prns, że żona Jana Gawędy, wezwana przei 
niego, również bez żadnej z jego strony presji ze 
zn a ła , iż weszła do izby właśnie w tej chv 
kiedy zabita Katarzyna leżała na ziemi, że jedna 
przestraszona, ociekła niezwłocznie. Wezwana prze| 
Sąd, zrzekła się jednak wszelkiego w tej spra? 
świadectwa, tak samo, jak  i Agnieszka Sroczanki

Jan  Gawęda, słuchany w Sądzie kilkanańci 
razy wypierał się od początku aż do końca za 
rzneonego mn czynn, twierdząc, iż Katarzyna Srd 
czanka wydaliła się jeno z domn, być może, poszl 
w dalszą okolicę na służbę i z pewnością kiedy 
wróci. Przed żandarmem przyznał się był do zd 
mordowania jej tylko dlatego, że go źaudarm b | 
i katował i w ten sposób zeznanie na nim u7nnq 
szał. Franciszek Galus tak przed żandarmem ja 
też później przed Sądem wypierał się ciągle zj 
rzneonego mn czynn i twierdził, że nie wie o 
czem. Poszukiwania w celn odkrycia zwłok j l a t  
rżyny Sroczanki, przedsiębrane kilkakro dc 
wskazanem żandarmowi przez Jan a  Gawędę -dej 
scu i na wielu innycl miejscach, nie doprowadzi! 
do żadnego reznltatn i nie odkryły żadnego &ladj

Na tych momentach oparty akt oskar^es 
stał się prawomocnym i rozprawa główna przeć 
obn oskarżonym odbyła sie przed tarnowskim ■' Tr 
bnnałem Sądu przysięgłych w dniach l ig o  i ;lS(j 
marca 1884 w obec nader licznie ^gromadjZOi 
publiczności. Przewodniczył rozprawie radca ; Sąd 
krajowego p. H o r a ,  a obrońcą z urzędu d »  o! 
oskarżonych nstanowionym był pan dr. T»deu | 
G a ł k i e w i c z .  I

Stan rzeczy po przeprowadzeniu rozprawy 
został takim samym, jak  się na podsti rle *ezn| 
świadków w tuku śledztwa przesłuchanych ”** 
stawiał i jak  go powyź opisaliśmy. Żons T* |
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Gawędy i Agnieszka Srocz&nka ponieważ już da
wniej oświadczyły, że zeznawać w tej sprawie nie 
chcą, nie mogły być do rozprawy głównej wezwane, 
w obec czego, gdy ci dwaj niby naoczni świadko
wie czynu znowu odpadli, nie można się było na
wet spodziewać, aby sprawa przy rozprawie głó
wnej się wyjaśniła. Obaj oskarżeni twierdzili, że 
są niewinni i tłumaczyli się jak  puprzednio. Żan
darm Prus powtórzył swoje dawniejsze zeznania, 

upewniając jeszcze raz solennie, że ani na Jana 
wędę, ani na jego żonę, ani na Agnieszkę Sro- 

czmnkę nie wywierał żadnej presji, aby ich zmusić 
domprzyznania. Jedynie świadek Franciszek Frą- 
csjek podał był, że Jan  Gawęda dopiero wtenczas 

przyznał, kiedy mu żandarm wytłumaczył, że 
ju ż  a la ta  od zabicia dziewczyny minęły, a więc 
skoro się przyzna, to mu się nic nie stanie i na
wet nie będzie uwięziony, przy czem — jak  się 
wiadek wyraża — „trochę go poszturchał". Ze

znał dalej ten świadek, że Jan  Gawęda sposób, 
w aki Katarzynę miał zamordować, przedstawiał 
raz tak, drugi raz inaczej, a potem znowu inaczej, 
aż wreszcie stanęło na tern, jak powyżej dokona
nie tego czynu przedstawiono.

Dodać należy że i w toku śledztwa i bezpo- 
śreinio przed rozprawą obaj oskarżeni podawali 
•óżns miejscowości, w których znajdować się miały 

dzie"?zęta w wieku Katarzyny Sroczanki i przy- 
tem^n wiadomego pochodzenia, że jednak po za- 
siągnięciu wyjaśnień okazało się, iż żadna z nich 
nie jest Katarzyną Sroczanką. Dwie takie dziew
częta sprowadzono nawet do rozprawy głównej, 
ale i sami oskarżeni przyznali, że obie im są nie 
znane.

Po zamknięciu rozprawy i przemówieniu pana 
prokuratora, które ograniczyło się na ponownem 
zestawieniu przytoczonych powyż poszlaków i oska
rżeniu Franciszka Galusa nie już, jak  przedtem
0 zbrodnię morderstwa, lecz tylko u udział w mor
derstwie popełnionem przez Jana Gawędę, zabrał 
był głos obrońca dr. Tadeusz Gałkiewicz.

W  długiej, bo dwie godziny trwającej mowie 
zbijał punkt za punktem argumentacje aktu oska
rżenia i udowadnł“ł jak  na dłoni, że ani oskarżeni 
nie mieli dość motywów do popełnienia „ej zbro
dni, ani też śledztwo i rozprawa sama nie wyka
zały takich momentów, któreby na niekorzyść obu- 
dwu podsądnych stanowczo przemawiały. Z sv *« 
się tedy, że obrońca wszystkich na rzecz klientów 
swoich przekonał. Tymczasem stało się inaczej. Po 
dłuższej naradzie, odpowiedzieli przysięgli przez 
swego zwierzchnika, burmistrza tarnowskiego, p. 
Bogoyskiego, na zadane im pytania co do obu 
oskarżonych dziewięciu głosami „winien", a trzema 

■ głosami „nie winien", — i na podstawie tego j 
werdyktu zasądzony został Jan  Gawęda na karę 
Śmierci, a Franciszek Galns na karę ciężkiego 
więzienia przez lat 10. Pierwszy z nieh nie zgło- 
dilj przeciw temu wyrokowi żadnego środka pra- 
w go, wniesiona zaś przez drugiego skarga nie
ważności nie została przez Sąd kasacyjny uwzglę- 
d' ioną. Wyrok stał się tedy prawomocnym, poczem 
„ j i  Gawęda został ułaskawiony i na karę 20-le- 

ulego więzienia zasądzony.
- | Jednego z więźniów odstawiono do Wiśnicza, 
drabiego do Lwowa, i był spokój przez czas jakiś. 
Wykurzały się jednak ciągle pogłoski, że Kata- 

- rzypa Sroczanka żyje i wpływały podania od obu 
więźniów, wskazujące różne miejscowości, w któ
rych ona ma przebywać. Zarządzano poszukiwania,

Ł ale be były zawsze bezskuteczne, — aż wreszcie 
K pierwszych dniach czerwcach b. r. < dkryto w

• Szarwarku w powiecie Dąbrowskim dziewczynę, 
-która zdawała się bardzo podobną do Katarzyny
Sroczanki. Wydelegowano komisję sądową, przy
zwano do niej tych, którzy Katarzynę Sroczankę 
znali i — dotąd kilkanaście już osób skonstato- 

: wało tożsamość osoby. W końcu ona sama przy
znała się, że wiedziała, iż za jej zabicie Gawęda
1 Gallus siedzą w kryminale i słyszała, jak ksiądz 

' z ambony wołał, że poszukują Katarzyny Sroczanki
* — ale „bała się przyznać".

Oczywiście P rokura to ra zarządziła obecnie 
natychmiast wznowienie sprawy; więźniów sprowa
dzono już napowrót do Tarnowa i zapewne wkrótce 
p.jzczeni będą na wolność. W  obec całej tej spra
wy nasuwa się jednak trudne do rozstrzygnięcia 
'ytanie, — co więcej w tern wszystkiem podziwie- 
nia godne: czy zdolności śledcze żandarma Prusa, 
czy owo fatalisty-rae usposobienie Jana Gawędy, 
który przyznał się do morderstwa, choć go nie 
popełnił, a usłyszawszy na siebie wyrok śmierci, 
przyjął go, mówiąc: „niech się dzieje wola Boska, 
róbcie panowie ze mną, co chcecie"; — czy wre
szcie owa idjotyczna obojętność Katarzyny Sro
czanki, która wiedziała, że dwóch ludzi ślęczy w 
kryminale za wrzekome jej zamordowanie, a jeden 
z nich tylko w drodze łaski uszedł kary śmierci 
i mimo to nie zgłosiła się do Sądu. Może jednak 
ta  krzywda, wyrządzona w niniejszym wypadku

dwom jednostkom, przyniesie dla ogółu tę korzyść, 
że w przyszłości przysięgli będą dokładniej zasta
nawiać się w każdym poszczególnym wypadku nad 
wartością przyznania przed żandarmem złożonego, 
a później odwołanego.. .

Przegląd polityczny.
Lwów 6 czerwca.

Czas krakowski ubolewa mocno, że w Gali
cji zachodniej przeszło dwóch posłów przec.w 
woli Komitetu centralnego, i że w Radzie pań
stwa pojawi się siermięga (Orzechowski) i Nie
miec (hr Hompesch). I my ubolewamy nad każ
dym objawem takiego wyłamywania się z P°d 
karności narodowej, ale z dru^ ej strony musimy 
podnieść, że wina cięży na krakowsi m Komite
cie centralnym, który mogąc zrobić inny wybór, 
postawił kandydatów, nie mających żadnej innej 
szansy, jak  tylko za? pomocą forsy środkami de
moralizującemu Obydwa te wybory mają zdaniem 
naszem jeszcze inne znaczeni. Snać wyborcy 
pragnęli zadokumentować, że nie chcą mieć re
prezentantami kraju osoby, pozostające w ściślej
szych stosunkach z instytucjami flnansowemi. 
Jeżeli wspomnieliśmy o winie krakowskiego Ko
mitetu centralnego, to wypada nam zarazem przy
toczyć na tegoż usprawiedliwienie, że Komitet 
centralny je s t władzą moralną i nie ma środków 
stanowczego wpływania na wybory, których wy
nik zawisł od tak różnorodnych okoliczności, jak 
stosunki miejscowe, intenzywność agitacji, zapa
trywania wyborców, kwalifikacja Kandydatów i t< 
Na brak karności nie może Czas w wypadkach 
wspomnianych narzekać, skoro nie znalazł słów 
nagany dla p. Jana S t a d n i c k i e g o  wtedy, gdy 
tenże wbrew woli Komitetu centralnego, stanął 
jako kontrkandydat ks. K itrysa i za pomocą zna
nych środków wybrany został posłem sejmowym.

Przeciwko wyborowi Bazylego K o w a l s k i e -  
g o gotuje się podobno protest, a to z powodu 
przekupstwa. Tak samo ma się przygotowywać 
protest przeciwko wyborowi ks. S i e n g a l e -  
w i c z a.

Sankcję cesarską otrzymały dwie ustawy 
krajowe: 1. o uwolnieniu dochodów Banku krajo
wego w dziale hipotecznym i bankowym od wszel
kich dodatków do podatków z wyjątkiem rządo
wych i 2. o uznaniu drogi z Jezierzan do Kolen- 
dzian za krajową.

Posłuszna wezwaniu nam iestnika wzięła Rada 
miejska w Gracu z burm istrzem  dr. P o r t u g a l -  
l e m  udział w uroczystości Bożego Ciała. W ia
domo bowiem, że tam tejsza R ada miejska uchwa
lił? niedawno nie brać udziału w tejże uroczy
stości.

Z Budapesztu donoszą, że Rząd zajmuje się 
obecnie pracami przygotowawczemi, celem prze
prowadzenia ustawy o reformie Izby magnatów. 
Podług ustawy tej przysługuje Rządowi prawo 
przedstawienia monarsze 30 kandydatów, celem 
zamianowania ich na członków Izby magnatów. 
Otóż między innymi przedstawić ma Rząd mo
narsze Pawła S o m s i c h a ,  Kolomana S z e l l ę ,  
B altazara H o r  w a t  h a , Pawła M o r i  c z a ,  tu
dzież dwóch izraelitów Maurycego W a h r m a n -  
n a  i Samuela H o l l & n d r a .

M onitm r de Borne nazywa mianowanie hr. 
S c h o n b o r n a  arcybiskupem praskim, szczę- 
śliwem zdarzeniem dla Austrji, albowiem nowy 
pasterz wziął sobie za zadanie pojednania naro
dowości w Czechach.

Nowa Bej<.rma otrzymała telegram z Pelpli
na, stolicy biskupstw? chełmińskiego, z wiado
mością podaną przez pismo Pielgrzym, że kandy
datem na arcybiskupa gnieźnieńskiego jest ks. 
K l i n g  e n b e r k, obecnie kanonik dyecezji cheł
mińskiej. Wspomniany dziennik wątpi jednak, aby 
Watykan tak nagle i niespodziewanie proponował 
Rządowi pruskiemu kandydata narodowości nie
mieckiej.

Wczoraj rozpoczął w Rzymie swe obrady 
„europejski międzynarodowy antyklerykalny kon
gres.® Francja wysłała na ten zjazd D r e y f u s a ,  
byłego prezydenta Rady miejskiej, Y v e s a  Gu -  
y a t ,  dziennikarza i hrah. D a n r i l e  M a i l i  e- 
f eu .  Anglję reprezentuje słynny B r a d l a u g h .  
Hiszpanję—R u  i z Z o r i l l a ,  szef republikanów; 
Cze h] — rzeźbiarz Gu r a .

Według doniesień z Petersburga położenie 
we wschodniej Rumelji staje się z dniem każdym 
krytyczniejszem. Rząd rosyjski zwrócił szczegól
niejszą uwagę na tamtejsze stosunki. Przedewszy- 
stkiem zwraca na się uwagę nieprzyjazne zacho
wanie się Greków w obec Bułgarów, a niemniej 
zajście z konsulem rosyjskim w Salonice, który 
Rządowi wschodnio-rumelijskiemu zaprzeczał pra
wa wydawinia Bułgarom piszportów rosyjskich.

Wvpadki w wschodniej Rumelji wywołują w o- 
góle wielkie niezadowolenie nad Newą.

Reda municypalna miasta Hamburga zatwier
dziła 112 głosami przeciw 28 wnio ;ek Senatu, do
magający się wybud wania ratusza w połączeniu 
z giełdą i przyzw oita na ten cel itmdusz w kwo
cie 5 milionów marek.

Do dzienników petersburskich telegrafują: 
Lziennik perski Sehems donosi: Em ir afgański, 
ze względ na smutny stan finansów, postanowił 
obwarOAać tylko Herat i Bolkh, ewentualnie 
także Meimenah, gdyż to wystarczy zupełnie dla 
obrony kraju.

W gminie Bury» obwodu topcziderskiego w 
Serbji, ludność stawiła zbrojny opór poborowi po
datku od pastwisk. Władze aresztowały prze- 
wódców i zarządziły aurowe dochodzenie.

Band^ amauckie wpadły ponownie na tery- 
torjum serbskie, przyczem przyszło do krwawego 
starcia. Rada ministerjalna uchwaliła wysłać 
wojsko dla zabezpieczenia granicy.

s le g r a m y  b iu r a  k o r e s p .
Czernlowce 6. czerwca. W  kurji większej 

posiadłości w ybrani: W I. okręgu wyborczym
archim andryta C z u p j r k o w i c z  7 głosami na 
10 głosujących; w II okręgu br. S t y r c e a 81 
i dra G r . g o r c e a  79 głosami na 118 głosu
jących.

Wiedeń 6. czerwca. W kurji większej posia
dłości w Dolnej Austrji w brani zostali na 172 
głosujących: G u d e n u s  94, L u d w i g s t o r f f  
92, D o b l h o f f  91, P i r ą u e t  90, K i e l m a n -  
s e g g  89 głosami. B r e n n e r  otrzymał 86, 
O e l t z  86, S u t t n e r  86, K u e f s t e i n  83, 
C r o y  83. Między tymi odbył się wybór ściślej
szy i wybrani zostali kandydaci liberalni O e l t z  
81, S u t t n e r  79 i B r e n n e r  78 głosami na 
154 głosujących.

Wiedeń 5. czerwca. Wczoraj po południu 
odbyło się zgromadzenie grupy wiernokonstytu- 
cyjnej z kurji niższo-austrjackiej większej wła
sności, na ktćrem  byli także ibecni ks. Karol 
T r a u t t m a n s d o r f i h r .  T r a u n ,  jako repre
zentanci żywh łów partji środka. Po dłuższej dy
skusji złożono oświadczenie, że do utworzenia 
partji środka nie ma powodu, ponieważ te ży
wioły, któreby mogły partję środka utworzyć, 
zgadza j się w głównych zasadach z liberalny 
mi. Odrzucono kompromis z konserwatywnymi i 
ułożono następującą listę kandydatów: Józef 
B r e n n e r ,  baron Henryk D o b l h  off-D  i e r , 
Alfred O sl t z, bar. Leopold G u d e n u s ,  bar. Ka
rol K i e l m a n s e g g ,  bar. Antoni L u d w i g s -  
d o r  f, bar. P i r ą u e t  i oar. Gu staw S u t t n e r .

Konserwatywn z kurji większych własności 
odbyli również wczoraj po południu Zgromadze
nie i ułożyli następującą listę kandydatów : J ó 
zef B ó s b a n e r ,  hr. Karol C h o r i n s k y ,  ks, 
Aleksander C r o y ,  hr. Karol H a u g w i t z, hr. 
Frant szek K u e f s t e i n ,  opat Ubald K o s t e r -  
s i t z ,  hr. Alfred S e g u r  i bar. Karol S u t t n e r .

Praga 5. czerwca Tutejsza Izba handlowa 
wybrała członków czes. eh, a mianowicie : fabry
kanta cukru S a l a s z k a  i fabrykanta kas S k o -  
k a n k a  posłami do Rady państwa. Członkowie 
niemieccy nie przybyli na wybory.

Praga 6. czerwca. f Wybory z Izb handlo
wych) w Libercu wybrani H e r b s t  38 i B o h a -  
t y  a.  głosam i; w Ohebie; P l e n e r  30 ; w P il
śnie H a j e k  25 głosam i; w Bndziejowieach L e 
o p o l d  21 głosami.

Celowiec 6. czerwca. Przy wyborach w kurji 
miejskiej wybrani trzech kandydaci liberalni 
M o r o ,  S t e i n w e r d e r  i R i t t e r .

Lubiana 6. czerwca. W kurji większej po
siadłości wybrani S c b w e g e l  i T a u f f e r e r  
57 głosami na 90 głosujących. W miastach Doi 
nej Krainy wybrany został przy wyborze ściślej
szym prof. S u k l j e  315 głos* mi, kontrkandydat 
hr, M argberi otrzymał 310 głosów.

Opawa 6. czerwca. w kurji miejskiej wy
brani w Opawie; njeroiecko-nąrodowy kandydat 
F u s s  629 głosami, libei ł Sax otrzymał 288 gł., 
konserwatysta Schum 62 g łosów ; w Bielsku 
H a a s e  722 gl Wanschurs otrzymał 441 gł.; 
w Cieszynie D e m e l  1288 gł., Michejda otrzy
mał 274 gł.; w Jflgerndorf M e n g e r  1083 gł, 
ną 1130 głosujących.

Graz 6. c: erwca. W ku- i miejskiej wybrani: 
w Brucku H e i l s b e r g  900| głosami, konserwa
tysta S t r e i n i t z  otrzymał 190 głosów; w Ju- 
denburgu liberał R e i c h  e r  801 głosami, anty
semita B n s c h h a g e n  otrzymał 249 głosów; 
W H artberg K r a u s  249 głos.; konserwatysta 
H u e t t e r  25)9 głos.; w L eib n iz  M a g g  886 
głosam i; konserwatysta H a r t n a g e l  231 głos.; 

W Cilli F o r e g g e  r 590 głosów; Jerm an otrzy

mał 369 głos.; w Marburgu A u s c h e r e r  986 
głos.; Słoweniec Badey otrzymał 226 głosów ; 
w Gracu w śródmieściu C e - n e r  i 336 głosami; 
Pommmer otrzymał 209 gh-jów ; przedmieściach 
D e r s c b a t t a  1449 głosam ; R e u t e r  otrzymał 
719 głosów.

Berno 6. czerwca. W okręgu miejskim Weils- 
kirchen wybrany P r o m b e r  1175 głosami, 
kontrkandydat H e rn rn n  otrzymał 461 głosów; w 
Sternbergu B e e r 1480 głosami, Chiarie otrzy
ma * 406 głosów w Kromieryżu B o j  a k o w s k i  
1088 głosami, Promber otrzymał 638 gl ; w C 
łomuncu W e e b e r 1317 głosami, Yrla otrzymał 
903 g ł . ; w Nikolsburgu A u s p i t z 2059 głosami, 
Morawitz otrzymał 1654 g ł.; w Iglawie S t u r m  
1479 głosam. F rhz otrzymał 740 głosów; w Ber
nie wybrani W n t e r h o l l e r  ?634 i C h l u m e -  
c k y 2617 głosami, Tucek otrzymał 665 a Bra- 
vic 631 głosr w ; w Maerisch Truebau W e n z 1 i- 
c z k e 1687 głosami, Klimesch otrzymał 616 gło- 
. 5w; ^  Neust..Jtl F  a n d r 1 i k 906 głosami na 
912 głosujących; w Nowym Iiczyn/e S k e n e 
1335 głosami, Perina otrzymał 884 gł.; w Znajm 
H i  , s e  1506 głosami, ar. Sobotka 654 głosów; 
w Holleschau wybrany kandydat czeski W u r m.

W!idomości giełdowe.
m ó w  dni 5. czerwca. (Z Izby handlowej). I. akeje 

: i *ztukę : Kolei gaf. Karol i Ludwika a 300 złi 147'— do 
251 —, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 229 50 do 232-50. Banku 
hipot. galic. 284-— do 288-—, Banku kred. gal. 230 — do 
235‘—. II . L isty zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. ga1 ziem. 5°/o 99 55 do 100-55, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 4°/# 91’— do 9c-.*>0, Tow. kred. gal. ziem. 5°/o 
99-55 do 100-55, Tow. ■ red. gal. ziem 4°/0 88*40 do 89*40, 
Banku krajowego 4'/,°/c w. a. 91-50 do 92-50, Banku 
hip. gal. 6°/o 101‘35 do 102-35, E — .u hip. gal. 5°/„ 96-70 
do 97-70, Banku hipot. gai. z 5% prem. 98-70 do 99-70. 
III L isi dłuż e za 10' złr. Galie. zakł. kred. włość, 
(da niej 6%) 3% w. a. w likwid. 57-— do 59*—, Gal. zakł. 
kred. włośo. (dawniej 5%) 27,7« w. a. w likwid. 51?*— do 
59-—, Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°/0 los
w 1. 1 3  o —•—, lY . Obligi za 100 >łr. indemniza-
"yjne galic. 5% 10115 do 102-15, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość fda ,iej 6%) 3°/o w. a. w likwid. 
—‘— do —•—, 3°/0 Obligi komun. Banku irajowego 
I. emisji 97’— do 98-—. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3 °/o i02'75 do 104 —, Pożyczki krajowej z rowu 1883, 
90*75 do 91*75, Losy m iasta Krakowa 18-— do 20*—, 
Losy wi sta Stanisławowa 2250 do 24*50. Y. Monety 
Lukat b o le  derski 5*77 do r *87, Dukat cesarski 5 80 d 
5*9( Laj.oieo^dor 9*79 do9*8P, Pńł-im perjał rosyjsk. i0 '17  
do 10*27. Rubel rosyjski srebrny 1*54 do 1*64, Rubel ro
syjski pam-rowy 1*25*/* do 1*27*/*, 100 marek niemiec
kich 60*50 do 61'25, Srebro za 100 złr —•— do —•— 
Kupony w srebrze za 100 złr. — do —•— , Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą", druga „żądają".

W ie d e ń  dnia b. czerwca godz. 10. min. 40. Akcje 
kredytowe 2°9-30, 1 glo-Austr. — , Akcje banku [Jniou, 
78 25, Ko ej Karola L idwika 248-50, jPołudn. 139-75, 
Renta papierowa — ■—, L isty  zastawne galic. banku hipot.
 , 4 '/i Galicyjski bank krajowy 91*75, Gbligi 4ł/,7„
pożyczki krajowej z roku 1888 90 50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleoudor 9*85—, Rubel papierowy P261/,. 
Usposobienie: słabe.

W ied* ń dnia 5. cżtrw ea godz. 1 min. 49. Ancje alp. 
tow. górn. 36*50, W^g. akcje dyt. 289*75, Akąje ,ng)*>- 
aastr. 100'50, akcie banku Union 78*60, Akcje Kar*!a 
Ludwika 248*50, Akcjo kolei ~5łnooi,ej 243*50, Akcje kolei 
południowej 139*—, Akcje kolei Alfóldzkiej 184*50, Akcje 
Staatsbahn 2117'75, Akcje kolei Lwowsuo-Czerniowieekiej 
230*50, Lkeje kw ei węgier. północno-wschodniej 174*50, 
lA .ićeńskie losy 124*50, Akcje kolei R udrlfa —*—, Akcje 
kolei Albrechta — *—, W ęgierski” obligaoje raństwn 
w złocie 108-25, Galicyjskie oblig. indemn. 101*50, Losy 
regulacji Cisy —-*—, Losy jJinderbanku 96*80, W ęgierska 
renta 98*92, Akcje ban'r związkowego 102*— , Akc_ banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgierBko-galioyjskiej —*—, 
Akoje kolei państwowej — Rubel  papierowy i-261/,, 
W ęgierrkie losy 116*75, Marek niemiecki —*— . Usposo
bienie : słabsie.

W ie d e ń  dnia ", czerwca godz. 5. min, 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82 60, w srebrze 83*05, Renta 
w złocie 108 30, 5°/0 austr. ren t- marcowa 98 70, Akcje 
banku wiedeńskiego 859*—, kredytowego 29O 60, Londyn 
124*20, Srebro —*—, Napoleondor 9*8 , Di kat ces 
men. 5*86, 100 marek niemieckich 60*85.

B ę ^ ł in  dnia 5, czerwca godz. 5. min. 45. Rosyjskie 
o iknoty 206*90, Akcje kredytowe 477*—, Lombardy 
232*50, G alicyjsl. 102*— Kole rumuńskiej 60*20, Austrja- 
ckie banknoty 164*30. Po zamknięciu g ie łdy , kredytów, 
—*—, Lombardy — *—.

P a r y i  R enta 8%  81*85.

T e le g r a m y  zb o io w e  d n i.  5 czerwca. — W ie- 
d e ń i Pszenica — *—, do —*—, złr., żyto — *— do —*— 
złr., jęczmień do złr., kukurudza - * -

r ',l.QWlj S T  ~  na — i okowita pr. 10.000 lite r 
prccent 88* do 88*25 zi, . u d a p e s z t :  Pszenica 100
.Uogramow (na wioBnę] 8*86 do 8*88 złr., *z i
na sierpleń-wrzeBieńl 18*62 złr. B e r l i n :  Pszen?ca <5łta

kwieuień-maj) 168*75 m., żyto — *— m., spirytus 
loco 48*75 m,, lej r-iepaknwy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47*30 fr., olej rzepakowy — *—, sp iry tu s— *— fr.

N a f ta .  W i e d e ń : dnia 6 czerw ca: 13*7-5 do 14’—.
B r e m a * .  6*05 do — —. H a m b u r g : fl'9Ó] na maj
6-90 na sierpień - grudzień 7-40- A n t W B r p j a :  na
maj 1 1 '/,. N o w y - Y o r k :  7 */«• F i l a d f e t l f j  a :  7-‘/p

Jako pewng, i korzystny

Dr. W. JAROSZYŃSKI
ordynuje od 15. czerwca w Rożnowh (na Morawie) 
zaś od 1. września, jak w lat?,eh poprzednich 

w  l u e r a n i e .  1849 7—8
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j lokację kapitałów
polecam

i i sprzedaję takowe

w po najumiarkowań8zyin kursie

j  AUGUST SCHELLENBERG
I  DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

*w*e L w o w i e .
i

l

I
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Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

Pierwsze A ustrjackie

od wypadków.
Pełno wpłacony kapitał akcyjny m ilio n  z łr . w . a .

Ubezpieczenie od wypadków pojedynczej osoby
W rasie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu ju i  to przy wyko
nywaniu zawodu, już ko po za tym i za równo 

w domu jak i w podróży.
P r z y k ł a d :  adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupiec 

(jeżeli nie jes t zmuszuny często podróżować) na 
zabezpieczenie sumy 1 0 .0 0 0  ł m  .  i w  w y p a d e k  
s u i i e r c i  l u b  k a l e c t w a  zanłaci roczną p r e m i ę  
1 3  z ł r .  Jeżeli się zabezpieczy na 5  l a t  otrzymuje 
od prem ji lO °/0 . a b a t u ,  1 na I O  l a t  otrzymuje 
2 5 “/o r a b a t  1.  D la  zajęć połączonych z niebez
pieczeństwem życia prem ia jest stosunkowo wyższą.

Do udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia vbez poprzednich oględzin 
lekarskich) poleca się JENERALNA AJENTURA 
we Lwowie u MAURYCEGO DUBIENSKIEG0, ulica 

Sykstuska 1. 37.

N A D E S Ł A N E .
Kopeczyńce, dnia 28. Marca 1885 r. 

W ie lm o ż n y  P a n  H e n r y k  B l u m e n f e l d ,
aptekarz we Lwowie.

Syrop z podfosforanu wapna otrzymałem, który bar
dzo wiele dobrego zdziałał na moje zbolałe piersi, ponie
waż po wyżyciu dwóch flaszek tego nieocenionego leku 
czuje się zupełnie zdrowym, za co Wmu Panu dozgonne 
dzi jki składam, oraz proszę raczy W ny Pan przysłać dwie 
flauiki M alagi z cbiną i żelazem, dwie flaszki Syropu 
z podfosforanu wapna i dwie flaszki Roztworu fosforans 
żelazowego za pobraniem pocztowem pod adresem Erazm  
Z y o. t  1-  Kopeczyńcach.

Kreślę się z głębokim szacunkiem Wielmożnemu Panu
Uniżony si aga 

T a d e u s z  D ę b s k i ,  
c. k. woźny sądowy w Kopeczyńcach.

Dr. M o r  ielazowsti
ordynuje przez cały sezon kuracyjny

w  K a r ls b a d z ie .
M i e s z k a :  „ S p r n d e l s a s s e *  K r o n p r i n z .

beczkach 
' 100 i 50 

kilogramów 
jakoteż

miJLICZIE,
N a j t a n i e j !

Dr Anton. Bergera
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i ' skorsych (dla obojga płci), 3eie wy
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
Sb zaliczką wra z opak. 1 złr. 20 et. 
Także loczonia I. townie pod dyskrecją 

oraz i leki. 1092 21—0 
Ord. domowa od 3—5 pn południu, 

sów, nlloa Karola Lndwika I. 7.

P IE S  (ratler)
ąrsej oryginalnie pstrokatej, z niebies- 

*£/®nii oczyma, w artości 100 złr. w. a ., 
skradsihmy został w ,.iiu 4. b. m. z domu 

przy ulicy K leina 1. 4.
Ktoby doniósł do A dm inistracji „Dzien- 

nika Po skiego" o miejscu znachodzenia 
się tegoż otrzyma stosowną nagrodę.

S o e b e n  erschien 11. Auflage 
Die gesehwachte

Manneskraft,
■ dereń Ursachen und Heilung.

Dargesiellt vor D r .  B i s e n z .
P reis 2 fl.

Zu haben in  der O rdinattions-Anstalt 
fur

Hłesohlechts-Krankhelten
von 1504 28—0

3IED. DJR. BISENZ,
M itglied der medizin. Facultat 

W ie n ,  S U d t ,  G o n ż a g a g a so e  7.
(Rudolfsplatr 

Yorziiglich werden die scheinbar un- 
; heilbaren F alle  yon geschwachter 

M anneskraft gehBilt. 
jĘ Au ;h .irc.. duret. Corres- 

ło & aau  behandelt njjsj werden Me- 
“Jcam er1- besorgt. J)r. B ise u z  

dureh die Krnennung zum 
j~ ^ * i t - .„ - P r o f e s o r  h. ausgezeicbnet

G w a r a n t o w a n e
p r a w d z i w e PnzerwatFffT pmlaoG w  - r a u t o w a n e  

n ie g ^ k o d l iw e

N A D E S Ł A N E .
Podetas goiąeej pory roku są kąpiele i mycie 

się mydłem  smołowem Bergera wraz z tegoż 
m ydłem glyceryno-smołowem najlepszym środ
kiem dla kobie*:. dzieci, usunięcia starych dolegliwości skór
nych oraz do zapobieżenia nowym i udzielenia cerze mięk
kości i czystości. Cena sztuki wraz z broszuią 35 Cu i.

u łA w n e  a k ła d y  wszystkich bergerowskich mydeł 
w e L w o n  e u pp. aptekarzy P io tra Mikolascha, Zygmunta 
Rackera i Henryka Blumenfelda. Składy większej części 
mydeł we wsz yn k ich  aptekach. * 1926 T—4

wvrób najlepszy z niez modnej gumi i pęcherzy rybleh po 1 2, 3, 4 1 5 złr, tuzin, 
C a p o t t e s  a m e r i e a i n e s  po 2, 3 i 4 złr. Podwiązki rup tuow e nowopoprawio- 
nej konstrukcji ze sprężyną lub bez po 3 złr. sztuka. Szkarpetki przeciwko kurczom 
żył, suspenzorja jakoteż wszelkie chirurgiczne preparaty gumowe rozsyłam z zacho

waniem dyskrecji za pobraniem pocztowem lub za gotówkę franco

PIERRE MOUNIER, 1033 4 0
S K Ł A D  P A R Y S K I C H  T O W A R Ó W  G U M OWY CH

W V  i ^ H n i l  1 Karntner8tra88e 14 w Bagarze Th, 30 
_ _ _  , , ’ 1 Freiung 2 w Bar--2* bankowym.

Ę jF "  Najlepsze źródło dla odprzedających. — C e n n i k i  d a r m o .  
OSTRZEGAM przed oszukańezemi ogłoszeniami niektórych kupców 
galanteryjnych, którzy się chwalą, iż mają własne fabryki w Paryżu.

KANTOR WYMIANY
©. k .  u p r z y w i l .  g a l i c .

ilC TJU  M1 D M D
k u p u je  i  s p r z e d a je

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi

5°|0 L isty hipoteczne,
j a k o  t e i

a  10
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. p . 38 Nr. 93) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być użyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pup^arnych, kaucyj m ałżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
s ą  w  t y r r  k a n t o r z e  d „ o  n s t b y c i a -

W Ę F  W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1500 10—o

Sklepy w łasne:
hotel eu ropejski

■ ulica Halicka 
Róe WAŁOWEJ. Jan Ornatu Fili?, *.

W K R A K O W I E
S JK IE N N IC E

L. 20.

Do składu fortepianów

L UDW IKA MARKA
na .eszły transporta f o r t e p i a n ó w  
„ M i g n o n «  z najlepszych fabryk dre- 
zneńskich, wiedeńskich i lipskich, jakoteż 

pianina.
S k ła d  i  s z k o ła  m u z y c z n a  L . M a r k a  

przemesone zostaną 
% dnieu 1. sierpnia ń kam ie
nicy w iRynku 1 O na I. piętro 

(dawniej rezydencji arcybiskupiej), 
Tamże rpwwoż

Sala koncertowa

Przybory podróżne,
jako to-v li 

Kufry roinjgo gatunku,
Kufry ręczne,

Torby skórzane i płócienne, 
Neaeesiery urządza-e,

Pledy 1 kocyki angielskie,
Paski skórzane 

i wszelkie inne artykuły do tego celu 
potrzebne, 

poleca w największym wyborze 
MAGAZYN

„A la viCe de Paris“.
plac H alicki 1. 2,

(obok handlu specjalitetów).
1558 8—0 G a b r y e l S ta r k .

N I G B E T I N A
Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw ały i piękny 
kolor ezarny lub ciemny; jes t on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Środki do wvwabiania plam:
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni i t. p., 
35 ent. Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 20 i 30 cnt. — 
E 'lina, wvwiabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ent. — jawelita, wy • 
wabia plamy owocowe i z wina ezerwon, go, flakon 20 ent. — Oksaliua, wy
wab, 1 plamy powstałe z rdzy, krwi i itram entu. Brazylina, mat( e czarne 
wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i po
łysk pakiet 8 ont. -  Oultej*, do prania wełnianyeh i jedwabnych materyj,

| pakieoik 6 cnt. — Mydło żółciowe, do wywabiania plam zastarzałych szt. 25 et.

, Najprzedniejsze czerniało glicerynowe
' lachnąee do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania,

pudełko p i 10 i 20 cnt. 1497 8— 0

Smarowidło litewskie
i do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją  nieprzem akalna i trw ałą, pudełko

po 50 cnt. i 1 złr.

I Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, p iór nie psuje, jes t zawsze ezarnv i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po cnt. 10, 15, 25, 30 i 50.

F arby do stem pli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 50 cnt.

Atrament do znaczenia Dielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe ry roby  za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

N ie  m a w o g ó l e  l e k a r s t w a  n a

p i e g i .
Tylko środek czysto mechaniczny zdoła 

jeszcze pomódz, a takim jes t

kosmetyk w laskach
(glinka amerykańska)

Dr. TSUAFA w Londynie.
Skład w aptece Z. Ruckera we Lwowie. 

C en a  9 5  c n t.

Z im n e  i  g o rą ce
Ś N I A D A N I A

oraz
w yb o rn e  zaw sze św ieie  

Piwo Pllzneńftkie li tra  34 et., flaszka 17 ct. 
Piwo Lwowskie n.arcowe litra  20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca
h a n d e l  d e l i k a t e s ó w

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

Jako pewną i korzystną lokację iap i-  
ta łu  pplecamy, 3.  powodu obec

nych ńisKich kursów
5 °/0 Listy Zastawne premiowane 

Banku Hipotecznego
lo su ją c e  s ię  p o  110 z ł r . ,

jako też 1880 1
5°/0 Listy Zastawne niepremiowane 

Banku Hipotecznego 
lo s ą ją -e  s ię  p o  IOO  z łr .

Kupujemy i sprzedajemy takowe pod 
możliwie najkorzystniejszem warunkami

SOKAL 1ŁIŁIM
Dom bankowy i  K antor wymiany.

^
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rnn*  s yka pokojowa
j a k o  ś r o d e k  le c z n ic z y  

przeciw  dolegliwościom z złego 
traw i er jak  niestrawąc lc’., kata
rom żołądka i je lit, obstrukcji 

i hemoroidom.
D la dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
ma; --ukieic. d^r. zakł. ortop.etc. 

z 3i dgurSmi litografowanemi. 
Książeczka ia  już oprawna kosztuje 
1 złr. 50 cnt. u Ili t o r b  (ulica 
I opernika 1. 13), tóry wszelUoL 
objaśnień i rad  w tym kierunku 

udzieła. 1892 4—0

E LWOWIE

Skład .abryczny faro, 
lakierów, pokosfdw, produ
któw chemicznych, oraz han

del materjałdw

we LWOWIF,
R y n e k  l. 3 8 .  w e  w ła s n y m  io m u

p 6 1 e e a :

Fapby olejne
z u p e ł n i e  d o  o b y c i a  g o t o w e  do
malowania d rzw i; M en, podłóg, ścian 
sufitów, domów, uaohńw, schodow, jprzę 
tow ogrodowym, i gospodarskich, ..zrzędzi 

rolnlczycl I Ł p.

T A E S T
olejno-lakierowe i bursztijnowo-fdcierowe 

MASĘ DO ZAPUSZCZANIA P0DŁ0G
własnego wyrobn w najlepszym gatunku,

LAKIER DU PODŁOGI, 
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH,

najwyborniejsze
LAKIERY POWOZOWE PRfWDZIWE
a n g i e l s k i e  z łab ry fj W ilkirsun, Hey- 

wood f Clarl. ’ t  Londynie, 
wszelkiego rodzaju .afcłtr «„ robót we
wnętrznych, zewnętrznych, drzewr ielaza 

i skóry,
F A H B Y  suche, Tszyntkie gatunki

anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasecz., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i nmszelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 
ń ,  o d  h i  do retuszowania, olejki i wer

niksy do robót artystyeznyen, pendzle, 
płótna m alarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry 
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gaj iwyr oement, gips,
kit, asfalt, antim erulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w krzyształach, 
kwas karbolowy w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekeyjny, 
w itryol żelaza,
dwuśiarezan wapienny (Doppelt uehwsflig-

sauer K all), jak  rów nież:
uiitibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tyuktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
s/.punty i czopy do beczek, 
korki Jo butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
uaszeiiy do korkowania butelek, 
laszyny do korkowania beczek, 

korkociągi,
maszt ny do mycia flaszek, 
pipv do beczek.

Artykuły gumowe:
kiszki  gumowe do gazn id o  ściągania wody, 

wina, piwa, awasu, płyty gumowe itp. 
P r z e ś c i e r a d ł a  g u n t*  i wszelkie 

a r ty k u ły  gumowe i chirurgiczne 
p a s s y  d o  i i i  ' s z y n  u ł e e a r A  z naj- 

Iłpszych - vor belgijskich we wszyst
kich szerokościach, 

g u r t y  do maszyn, .Figi© konopne, 
r u r j  cynowe i ołowiane,
S r n t ,  l o t k i ,  t n i e .

A r ty k u ł! /  to a le to w e ;
mydła toaletowe, E s tra its  d’ndeur, Eau de 

I  Cologne, olejki i pomacy, 
l a k  do pieczętowania, 
a t r a m e n t  do p isan ia , do hektografji 

czerwony, n ieb iesk i, czarny, do zna- 
. ezotiia bielizny i autograficzny. 

f a r l i y  do stam j ilij, guma i karuk rozpu
szczone, 

k i t  do szkła i porcelany, 
s m a r o w i d ł o  nieprzem akalne na s to rę , 
s m a r o w i d ł a  na kopyta ze sposobem 

użf^ia, 
t ł u s z c z  do broni,
l a k i e r  do bucików czarny, złoty i m ie

niący, 
e z e r u ł r i ł o  do skór, 
a p r e t u r a  do konserwowania skóry

W s z y s tk ie  a r t y k u ł y
do młynów parowych, tartaków , o 'lew aru: 
żelaza; browarów, gorzelń, rafinerji -nafty 

i parafiny. i
W s z y s tk o  p o  n a j t a k s z y c h  cenach  

Cenniki specjalnie na żądanie gratis1 
i franco. ■ {

Pitsy zamówieniaeh za zaliczką upfa 
sza się o przysłanie pewnej kwoty, którabj 
przynajmniej wystarezałr na opłacenia' 
tam i napowrót kosztów Docztowyeh 
w razie nieodebrania prz«syłk;

Uczeń do kantcu a dci tai zaś 1*

Na Wnice przy ulicy W ałeckie 
we W illi pod I. 8 Jest

2 lub 3 pokoje z kuchnią
id  id* czerwca do wynajęcia.

s<D.
Ad

HU1 .» angielskie woni na chmie1
tudzież liny (Hopfensehienengarn) 

w najlep. gatunku pn oenaoh Taorycznycn
dostarczają

H. LOHR & SOHK wŻatecn
(w Czechach),

■ jedyni reprezentanci dla lądu. 
Próbki, cenniki i tory m iniaturow e na 

żądanie. 1925 1—3

Główny skład fortepianów

ANNY SMUTNY W*Z
u lic a  iu k s tu s k a  l. 1 7 ,

poleca najlepsze

forteoianr, niania i harmonium
od pierwszorzędnych fabrykantów krajo

wymi i „agranicznyeh 
p o  n ą f t a » « z y c h  c e n a c h  i  1 0 - c i o  

l ~ t n f i  g w a r a n c j ą .

K o s z u le  m ę s k ie
białe i  kolorowo 

n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  i k r o j u

K A J a E S O ^ Y
gładkie, z bca-diuiauii i kolorowe.

SZKARPfiTKI
• saksońskie i jedwabne

p o l e c a  1558 12—0 
p o  c e n a c h  n a j ta ń s z y c h  

M A G A Z Y N

,.A LA YILLE DE PARIS“
~*lac H a l ic k i  l . 2  

(obok handlu specjalitetów). 
r. j z. szacunkiem 

jjg : G a b r y e l  S ta r k .

I W O N I C Z
Zakład z4rojowo - kąpielowy

(stacjaa ju o ję i Transwersalnej)
w o d a c h  s i l n e j  s z c z a w y  a l k  *- 

l i c z n o - s ł o n e j ,  j o d  i  b r o m  zawie
ra jące1' nrząflzohy według wszelkich wy- 

Mogów i postępu
o t w i e r a  p o r ę  k ą p i e l o w ą  

d n i a  2 0 .  m a j a  b .  r .
Bliższych wyjaśnień udziela 

1285 0 ; H D y r e k o j a .

STAOHIEWICZ i ABBYSO
B A Z T L E a O  W W A E N I C K C B M  H t T a s t ę p c y

we Lwowie, Rynek 1. 33 1908 3—10

p o leca ją  w  n a jo b fits z y m  w y b o rze  po n a ju m ia rk o w a ń s z y c h  cen ach :

„W e b a  jClng-‘ Jts t  SO procent 
tau 4  od zw ykłeg o ptótńa i  prze' 
w y i i u  ta kd w y trzykrotn ą trw a - 

Sełą. Nie n a le ż y  przeto W eby 
K in g " I z w y k łe  płótno at w iać w  
je d n ym  i tym sam ym  rzędzie.

W  e b a K  i n gu sporządzoną jest 
— n a j p r z e d n i e j s z e j  s z w a j c a r 
s k i e j  p r z ę d z y ,  zw. „D raht-G arn“. 
t  osiada ona nadzwyczajną elastyczność, 
♦ idzieź wyrugowała z powodzeniem 
fi we gatunki płócien, które sporządzane 
bywają z odpadków przędzy jnj* i tak 
słabych, a które przez chem icżją apre- 
turę reriCki swej trwałości tracą.

Próbki „Weby King" bezpłatnie i 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  Ka
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a p r z e p r a ó  
i t. d . , s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j  
i r z e k o n a ó  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
r w a ł o ś e i  i d o s k o n a ł o ś c i  n a 

s z e g o  t o w a r n  5 nikt niech nie ku
puje „W eby K ing“, dokąd się w spo- 
l >b powyższy nie przenkoa, że w razie 
pabyeia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdy nic zawiedzie. Oezy- 
' iście „W eba K ing“ musi pochodzie 
od nas, jyon.pważ bardzo możebnem jest, 
że P. 1 Puo^cznośei zamiast prawdz 
wej „Weby King" podsnniętem być 
może co innego.

. Z iak jest nrzędownie ochronionym, 
?o naśladuje, zostanie sądownie 

ukaranym.

-eny „Weby Kl nn“ :
1 sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr, 

długa, na bieliznę grubszą złr.
1 sztuka 88 ctm. szeroka 20 m tr.

7 —

i-50

handlu, znajdą zaraz U L *

 — _ DW3r„K. mir
długa, na cienką dańdką męzką 
i wszelką Jozbow ą bielizną złr.

1 sztuka 17o ctm. szeroka, lo  mtr. 
d ługa , na 6 prześcieradeł beż 
szwu, każde 2>/a mtr. dług. złr. 11-80 

Ten sam gatunek 200 ctm. szero
kie ................................. • • • złr. 12-80

1 sztuka 1 7 5  ctm. szefęka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła . . . • ■ - - z]’r - 13'—

Wyrób nasz „W eb f  Citig“ n być1 
można n ie f a la z o w a n y  je d y n ie  w ni 
szym składzie 1®11 H  ®

x re  ' .w o w in
uli os Kareta LrdwiKi L L 

M B A Y E R  i S p ó i k a .

Niniejszem uwiadamiam W nych księży 
proboszczów, kolatorów i pp. organistów, 
Je otworzyłem

fabrykę harmonium
dla użytku organistów do uczenia śpiewn 
: gry organowej, po zniżonej cenie od 

70 złr. t  wyżej.
Cenniki wysyłam na żądanie.

JAN ŚLIWIŃSKI
we Lwowie,

p r z y  u l i c y  C h o r ą ic z i /z n y  p o d  l. 9 .

W m  dla właścicieli!
Podpisany ma zaszczyt podać do 

powszechnej wiadomości, źe dwa bardzo 
doniosłe wynalazki, które w wielu kra 
jaeli są zaprowadzone z największi 
korzyścią, pc [ejmuje się wprowadził 
w żyeie we LW O W IE. * 1851 3—5 

Mianowicie uskuteczniam :
Studnie wiercone 

tudzież cenibrowane, 
żelazne, herm etycz
nie zamknięte w każ
de1' głębokości tak 
doskonale, że woda 
zaskórna nie wcho
dzi. Dalej ustawiam 
pompy do studzien 
cembrowanych i do 
piwnie po n a jtań 
szych cenaeb

W  każdym domu 
i na każdym placu 
urządzam na żądanie 
w kilku godzinaeh 

_  WODNE PuMPY
które w godzinif dostarczają 20—25 
wieder wody i  więcej miejsca nie zaj
mują jak  12 cali.

Koszta urządzenia wraz z POMPĄ 
są zadziwiająco tanie i każdy właści- 
< el realności dla wygody i bezpieczeń
stwa ogniowego n siebie ją  postawić 
winien.

Od dłuższego czasu już dostarczam 
W ODNE POMPY dla miasta, ustawia
jąc je  przy ulicaeh.

Pizyjmuję także zamówienia z pro
wincji, uskuteczniając je najakuratnicj.

Z poważaniem

S .  T I 2 E M S K I
ni. Słoneczna 1. 21, we Lwowie.

W skutek obfitego zbioru i nagrom a
dzonych zapasów na targach Europy, 
jestem w położeniu w  c c n a C l i  k a w y  

dać następujące

obniżenie,
a mimo to obsłużyć, moich odbioreów 
najdelikatn iejszą, mocną, aromatyczną 
kawą nowego zb io ru ; rozsyłka za po
braniem pocztowem w balonaeh po 
klgr. Waga netto o c l o n a  i ( r a n k o .  
Perłowa iieylon, najdelitn., klg. netto

gf-ubO Ż tSm łsta....................... złr. 1'92
nJokka arabska, prawdz. wybór. „ 1-70 
Cuba, wielkoziarn, najdelikat. „ 1'76 
Ceylon plant- Byjna, ciemno-nie- 

bieska, w ielkoziarnista . . . „ 1'66
Laguawa, zielona, przed. . . . „ 1-62 
bortorico, zielona liajcleiik. . . „ 1'5S 
Perłowa Oost&r.ca, zielona moc. 1'54 
Menado (ćłota ia  a), bardzo sm. „ 1‘50 
Perłowa Manila, żółta, najdelik. 

g ru b o z ia rn is ta ..........................„ 1'43

akkn egipska żółta, ognista „ 1-42 
ya. .linjdJl., jasno-szara moc. „ 138 
Domingo, wielko-ziarn., wybór. „ l -36 

Camnlnas, najdelika t., Santos,
bardzo d o b r a ................. • . „ 1'2S

Rio 1., najdel., wybór, moena . „ l -22
łam aika, smakowita i mocna . „ 1-18
Bahl , rtrc..L. i mocna . . . . „ 114 
Afryk. Mokka perł., brnat. dobra „ 1-10

Przy łańiówieniu w bal. orygin. po 
50—60 kilogr. koleją 10 cnt. na kilogr. 
taniej, oclone i franco do najbliższej 
dla odbiorcy stacji. 1524 7—0

Oliwa stołowa
najzupełniej czysta, z oliwek nizzoj- 
skicli, lekko żółta, łagodna, słodka 5 
złr. 20 et. za 4 kilo netto, w dzbanu

szku blaszanym oclonym i franco.

G r o c h
zielony, pełny, codziennie świeży po 
1 złr. 50 ot., najdelikatniejsze, nowe 
kartofle po 1 złr. 40 et., najdelikatniej
sze karczochy weneckie p 2 złr., roz
maite gatunki jarzyn fnjeszane po 1 
złr. 70 et., pomarańcze lub cytryny, 
wyborowe mesyńskio 30—40 sztuk, sto
sownie do wiolkości 2 złr. 20 et., to 
wszystko w pięciokilogramowyeh ko ■ 

•ach, franco pocztą za pobraniem.
NB. Przy rozsyłce franco należy- 

tośe za 3 colli naraz, przezco zaoszczę- 
?.ł,a m  Prowizję pobiorezą i potrójne 
listy  frachtowe, ó 15 cnt. na collo taniej.

■ i*r t f r

Premjowane na wystawach światowych:
w Łondyuie 1867, w I*aryżu 1867, 
w Wiedniu 1873, w Paryżu 1878.

f o a r t e p a s t a n . ^  a a . © .

d la  W ied /u ia  i  d la  p r o w in c j i
koncertowe, salonowe i krótkie

jak  również p i a n i n u  z fabryki na ciiły. świat znanej firmy eksportowej 1 .Ot I l’r„ 
C r a n i c r ,  W i l h .  M a y e r  w e  W ie « i i i i* i .  po 380. 400, 450, 500, 550, (iOo, 650 złr 

Fortepiany innych firm 280—350 złr.- 1561 10—30

Clavier-Verschleiss u. Leih-Anstalt v, A. Thierfelder, Wien, VII. Burggasse 17.
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CZYTELNIA
p o l s k a ,  f r a n c u s k a ,  n i e m i e c k a  i  a n g i e l s k a .

t u d z i e ż  1605 8—0

WYPOŻYCZALNIA NUT
n a  f o r t e p i a n ,  i n n e  i u s t r n i e n t a  i d o  ś p i e w u

(illBRYKOWICZA i SfiDIIIITA
przedtem

KAROLA WILoJA
zalecają się

największym doborem dziet najlepszych i najnowszych
i cenam i bardzo przyatępncnii.

Katalogi najnowszych tańców i operetek na żądaniu gratis i franco.
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dziś ulezę- 
rzecze mg najpo-traw dziw y PaiL.:Expull3r z- ,.kotwicą)u ^ zteeizi

pillarniejszym środkiem domowym; z codziennego bowiem wielotuie^o doświadczania 
powszechnie wiadomo jest, iż przeciw cierpieniom gośćcowym, reumatycznym iffl ftd 
n i e  m a n i c  l e p s z e g o  od P a i n - E  x p u 11 e r u. — Prawdziwy Pairi-Expei r 
opatrzony być musi znakiem fabrycznym „czerwoną kotwicą"- Dostać go moi -a 
po cenie 40 lub 70 centów za flaszko! stosownie do w ielkości, w e ws z y  " t k i  ( 
p r a w i e  a p t e k a c h  k r a j o w y c h .  1525 .5 2 -5

-ET- _i&_ćL- IESicixter i Sp.,
ces. król. dostawcy nadworni i w łaściciele apteki w  W i e d n i a .

Centralny skład na A ust.ję.
Dr. Ii i cli tera apteka pod „ Z ło ty m  L w e m u  w  R r a d z e  Ł , iN.kia^platz 7 Ms

C. k . u p rz y w il.  R u u n c r ja  S p iry tu s u -

F A B R Y K A  RU MU ,  L I K I F R Ó I &  i OCTU

JULIUSZA MIEOLASCHA
■ w e  L w o w i e ,  15.69 1 0 -

8 | » i i \ v l n s  11 : i j c z y f i c i e j h z (v  d la  fab ry k  l i k r e k o #  
i do fa b ry k ac ji p i e r f i t m .  d la  pp. a p te k a rz y  itdf.

Rosoiisy najprzednie sze. Wódki mocne połski& itp'
^ wszystlcc* po cenach imiiarkowmfrycfy .

lub też za 

1 0 °
sprzedaję na raty miesięczne ziote i srebrne remontoary, zegarki wanadlowe, salonowe, 
pokojowe zegary grające* 1 przyrządy grające 1 — 10 kawałków, pierścieni0 brylantowe 

I złote, łańcucki, medaliony, krzyże, bransolety I arnitury.
Towar wysyła- sie każdemu zamawiającemu natychm iast po przesłaniu pier

wszej ruti Sprzedaż pod g w n rn n c ją -
Uustrowane cenniki, w których znajduje się podana także wysokość rat, prze

syłają się za nadesłaniem  20 cnt. w gotówce lub w markach listowych.
W yłączna sprzedaż c. k. patentowanych w nocy świecących tarcz zegarowych.
W szelkie reparacje zegarków i towarów złotych wykonywa się jak  najtaniej 

i najspieszniej, tylko u fabrykanta. — A dres: " 1672 5 —0

J A C O B  F 1 I C H S ,  U h re n -  u n d  G o l d w a a r e n - F a b r iK a n t ,
(handelsgericbtl.  protoc.oi. Firm a)

W i c u ,  I . .  8 c l i r l e - s l r a s s e  1  ( R o t h s c h i l d p a l a l s ) .

Bergera med.3rcz2rLe ‘i ' , >

MYDŁO D^IŁGOIOIATE
zalecone przez znakomitości lekarskie używane w różnych państ ‘ach' Europy

ze skutkiem na: -

wyrzuty skórne wszelkieao rodzaj ,̂
osobliwie na cluoniczne pryszbze, parchy, ostudy i pasożytne "trysepk., h  
dzież na czerwoność nosa, odmrożenie, pocenie nóg, łupież -we włosaclr.j- 
R e r g c r a  m y d ło  d z ie g c io w e  zawiera 40 procent mazi drjtównę i pdżtó 
się od wszystkie!) imiYch tego'gatuultil mydeł w handlu się ząajdująęyeli 
Dla uniknięcia pomyłek proszę wyraźnie żąda.: H e rg e ra  n iy d ła  d z ik Jł- 

e io w e g o  i uważać na znaną markę ochronną. fi
N a  u p o rczy w e  clerpiejąia nask ó rjąe  używa sic zamiaspmydła dz e|' 

ciowego ze skutkiem

Bergera medycznego mifdła dziegciowo - alarczafleg
i wtedy należy żądać B ergera' mydła siarezano-dziegeiowego, albowiem za-,  
graniczne wyroby imitowane są bezskuteczne.

Tjagodniejszem mydłem dziegciowem na usunięcie p ieczystości p łb i, 
na wyi'zuty skórne u dzieci, tudzież jako doskonały środek kosmetyczny dc 
mycia i kąpieli w codziounem użyciu służy

B e r g e r a  g l y c e r y n o w e  m y d ł o  d z i e g c i o w e ,
które zawiera 35 proęent glyceryny i jest perfuniowane.

Cena sztuki każdego gatunku 55 cnt. wraz z broszurą.
Fabryka i główny skład wysyłek: ^

A p te k a r z  (*. H e li & C om p. te  O p a w ie . ’
Prem iowany honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie farmaceu

tycznej we Wieduiu 1883. !r
G ło w p e  s k ł a d y  w e  L w o w ie : u pp. aptekarzy P. Mikolaseha, Z j . 

Kuekera, II. Biumenfelaa, J . Picpesa, f'tudzież u reszty aptekarzy lw ow iti h 
i w wielu aptekach w ^ ą j^ c ji , . 1 7 5 1 -5 ^  0

A l.  B a u e r ,  c. k  fab rykan t iictdwu^ńy,
w e  W i e d n i u  V I I . ,  K a i s e i r s t r a s s e  I  5 0 ,

poleca swoje n a j n o w s z e  w y k r y w a c z e
m e l o d y j  (dote), c l i r o m a t y e z n i e  'strojone, 
z  k l a w i s z a m i  i o r t e p i a a o w e m i ,  wraz
z szkołą* także dla ■iicLi n i i z v k n l n y e h  z  i t n -
t a m i ,  są ono z mundsztukiem, lub też do gra
nia położone na stolę. , Cjena sztuki 6 złr. W y - 

" K i- jw a c z .e  m e l o u y j  z  1 3  k l a p a m i  i  
w s i e p c n r T J z ł r .  „ A r i s l o n " ,  n a j l e j i s z a  

k a t a r y n k a  z  w ó z k i e m  i b e z  nieRO, na którym grać można 
setki kawałków. T a k ż e  .wszelkie gatunki dwu i trzyrzodowej harmo 
niki jako też iiarmonium, katarynki salonowe, stalowe przyrządy Mu

zyczną i t.- d. i t. (1. 1900 1 - 7 .
{ P T  C e n n i k i  f  r  a  n  e  o .  J f ą

Odprzedającym ^-abat. - i . %1  ;

r

"ry .

Z D R Ó J  L U D W I K A
Szczawa a^aliczno-sołna, jod zawierająca.

Zajmująca Dajpierwsze miejsc*1 co do n a j w i ę k s z e j  ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów 
m ineralnych c a ł e j  Europy wyszczególniająca się wielką ilością 
żelaza i nader obfita w kwas węglowy. Wodzie t * ' przy 
miotów n i e  d o r ó w n y w a ,  ż a d n a  z  a lk a x lc z n ó rS G J ,n y c ' i  
s z c z a w  a woda ta ze w s z y s t k i c h  W G  i  m i n ę  a l A y c h  
j o d  z a w i e r a j ą c y c h  j e s t  n a j p r z y j e m n i e j s z ą  d o  p i c i a  
. n a j ł a t w i e j  b y w a  z n o s z o n ą .

■..Szc&pgólnie skułecatnąt okazda się dotychczas w c i e  >pie- 
a i& c h ż o .  t d k o ., K is z e k ,  p ę c h e r z a ,  p ł n e ,  w  g r u ź h c y ,  
w  p r z e w ł o c z n y m  w r z o d z i e  ż o ł ą d k a ,  w  w o l n  i we 
wszystkich postaciach z o łz ó w ,  .jak również w następstwach 
k i i y .

Napełnianie i rozsełka odbywif.się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju C z i g e l k a  (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. 
Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u

A.
w  G r y b o w i e ,  dla G a lic ji ,bukow iny , Rmr.unji, Król. Polskiego,

Rosji i pńłin,ofenycłi Hi" mieć 1820 4 -4 3
....................

S A N T A L  de  r i l iD f
K r « i « p i  eytrjuianu drzewa -dałowego Bombay, aą^zu- 

pełniei czysta, w  kapsułkach zawarta j rs t  znacznie azą
aniżeli kopahu i  kubtba. Czyni niepotrzebnem u ty r  ufje wueDC' dj 
azprycowań i w przeciągu dni trzech ulecza wszelkie na, 
liwsze i najwięcej zastarzałe rżeżączki, nie utrudzając iołądka 
i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynia.

S k ła d  w  P a ry ż u , 8, u liica  '  n  t w  1 w  aŁdwm rtM  a o u a .  ,.

W e Lwowie u pp. iiptckury.y V. Mikolrtsęlii^ JZ- ■Hackera, eisera i Nahlika.
■ Tjgtn

T i S u r e i M A .
. .R j i i o w s z } ' ,  w o l n y  o d  o ł o w i u  n i c s z k a i l l l w y ,  11 a j  1*1 ,. y  
v H w o im  r o d z a j u  ś r e d e k  d o  f a r b o j r a u l i t  w ł o s ó w  głowyiL - jd y ,

.jakoteż brwi, które w sposób najiu-ostszy płźyjeHiioraznoeni tCży*iu odajiskują 
niezawodnie l » r n i u i l „ y  1 s i!» c z a r n y  p o ł y s k u  MM'}, i t o ł o r ,  jak i m jałj 
przed posiwieniem, a który n iejm s/cza ani wskutek mycia mydłem ani też w h-źfi.

C e n a  3  z ł r .  5 0  c t .  ■

O r y g i n a l n e

wschodnie m leko różane
(Oriainal-Orientalische Rosenmilch)

nadaje skórze koloryt tale delikatny, olśniewająco biały, młodzieńczo sw* ij ', 
jak i nie można uzyskać przez żaden iiiBy środek. W yborne J a  plam y WdMo- 
biane, piegi, tłuszezald, szpetną czerwoność twarzy, oparzelinę od słonce, 
wszolkio oraz nieczystości ciała. Usuwa wszelką *ółta lub brunatną cerę 
i nadaje sic zarówno dobrze iśa wszystkie, części ciała (absolutnie nieszko

dliwe) 1 złr. H yiao «aIsauiinowc do tego. 30 et.

jlntont CZE»ETYf Wiefteń, I, IirMisse 3.
S k ł a d  w e  L w o w i e  r- Z y g i t iu n t s i .  H u c l  e r a ,  ip t . (apteka

pod srebrnym n-łem , poleca); W  I * . f  i k  w i e  u W  Uedyka a p t.; W  V, 5Cr 
•' n i o w  u  l  u A ltb a 'e tl k. apteka obwodowa; w  O p a w i e  n Klementyna 

P ob ij parfumerja Oberring S, oraz w wielu innycktrenouiowanych antev“eh 
i parfumerjach. - ' ja 4  I

Uprasza się jednak u s i l n i e ,  dobrze oglądać ifabrykaty, ozy ranją na 
sobie moją m a r k i -  o e l i r o n n e  zaopatrzoną w podpis A i .^ o n ie g io  I .  
C z e r n e g o ,  gdyż są w handlu artykuły  podobnego nazwiska, które sa j?  hmk 
bez wartości. Szczegółowe p r o s p e k t y  wszystkich itroieh specjalności roz
syłane bywają na żądanie f r a n c o  i g r a t i s .  .. . • i •  |

^  Prócz tego pozwalam sobie zwróoić uwagę jeszopj B ą y u ^ ijp s iąw , P-e- 
J pajfata moje, jako to : balsam na włosy, Eau m iraeulcuse ■ p t ó ś z ł k

. d a m s k i ,  Eau de Larande, wodę księżniczek, s n i  iim k o n i r e r o W y ,  
wodę do ust, proszek do zębów, mydła toaletowe, brylautynę, Góld-Clća,n, 
g l i c e r y n o w y  e r e m  r ń v . a n y .  wodę na łuskę^-wódę kolouską, el - rokt 
parfumowy (60 gatunków), esencja z kdrzdfil;' wóda! fłÓte,:.ipó}B^|jŁ'ń$4d**b" 
g e u ,O w a ? roiige, oliwa na włosy, dalej likier żołądkowy, konserwy sio.-we, 
eseńfją atramentową, u n i w e r s a l n e  s m a r o w i d ł o  n a  s k ó r y ,  l a ;  ^®r  
C o u g o  flet.' eet.

Przy z a i n a w i a u i n  y Y ^ iro s t % f a ł  y k i  A n i to n i e g o  J .  C h e r -
u e g o  W i e d e ń ,  I . ,  M a t l f l s c h g a s s e  3 ,-  począwszy od .z łn  tf  gorę
przesyłka wolna od wydatków i p o r ta ; przy większych lamówieniaeh j roez 
tego znaczny rabat (patrz proelpekt).
przesyłka wolna od wydatków i p o r ta ; przy wicksZye!

aiaezny rabat (patrz proelpekt). u ii" /
Proszę o zachowanie t e g o  . a n o n s u  dla ewentualnej potrzeby, ,'dyż 

..-poja-ffija. ie . 0J1 fy’lkik iz ^ k k o  -844 I--6

A
"Wydawca i  redaktor odpowiedzialny: J ó s e f L a s k o w n i o k i . Z  D r u k a r n i  „ D z ie n n ik a  P o ls k ie g o ”  p o d  z a rz ą a e m  J a n a  M i t t i g a .

^


